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Sukces wofsk rządowych pod Mądry‘en

Zdobycie Parku Zachodniego
po całonocnych walkach w czasie wielkiej ulewy

Havas donosi że po nocnym a- 
taku oddziały rządowe zajęły pra 
wie w całości Park Zachodni oraz 
przestrzeń około GG0 mtr. położoną 
na prawo od parku. Atak był prze 
prowadzony w czasie wielkiej uit 
wy, w kompletnych ciemnościach. 
Walka była niesłychanie zacięta, 
w wyniku zaś powstańcy musieh 
się cotnąć. Mimo złych warunków 
atmosferycznych i silnego ognia 
przeciwników wojska rządowe u 
mocniły zdobyty teren. Zdobycie 
Parku Zachodniego ma duże zr.a 
czeme strategiczne, gdyż przecina 
połączenie powstańców ze szpita
E i T *  odcinka madryckiego.

P°wstań“ e zajmujące 
zabudowania szpitala, znalazły się 
*  sytuacji krytycznej.

k o m u n ik a t  r a d y  o b r o n y
MADRYTU.

Komunikat rady obrony Madry­
tu podaje: na froncie madryckim 
wojska rządowe zajęły linię oko­
pów powstańczych na odcinku po 
między instytutem higieny i funda 
cją del Amo.

Na stronę wojsk rządowych prze 
chodzą liczni żołnierze powstańcy.

Przy operacjach na odcinku Mon 
cloa powstańcy zostali odrzuceni 
aż do krawędzi Parku Zachodn’e- 
go. Wojska nasze zagrażają obe- 
cnie liniom komunikacyjnym pow 
stańczym w dzielnicy uniwersyte­
ckiej. Na froncie Aranjuezu nowy

atak niemieckich sił zbrojnych od 
parto z całą energją.

Na innych frondach żadnych o- 
peracji nie zanotowano.

NA FRONCIE BASKIJSKIM 
POWSTAŃCY BIJĄ SIĘ MIĘDZY 

SOBĄ
Komitet obrony ziemi Basków do­

nosi: Na odcinkach Eibar - Ordu- 
na doszło do nieznacznych poty­
czek. W' okopach nieprzyjacielskich 
na górze Ascencion słychać było 
wczoraj silny ogień karabinów ma 
szynowych, ponieważ ogień ten nie 
był skierowany na pozycje rządo­
we, należy przypuszczać, że była 
to lokalna bitwa między poszcze­
gólnymi oddziałami powstańczy­
mi. Na innych odcinkach baskij­
skiego frontu panował zupełny 
spokój.

„DOBRA WOLA" BANDYTÓW 
REBELII.

Radiostacja pow stańcza donosi 
z frontu madryckiego, źe lotnicy 
faszystowscy zrzucili na Bilbao no 
we ulotki, w których stw ier­
dzają, że w odróżn ien iu  od lotnic­
tw? rządowego nie bombardują 
ludności cywilnej fc. Ulotka 
powstańcza uprzedza, że „okazy­
wana dotąd dobra wola (?) w sto 
sunku do Basków zostanie obeeme 
zastąpiona ścisłym stosowaniem 
praw wojennych (!) . Lotnictwo po 
wstańcze ma możność (?) zniszczę 
nia Bilbao i całego okręgu przemy 
słowego. Jak dotąd, nie chcielibyś-

Sprawa zamordowania Nawaszina
Dochodzenia w sprawie zamor­

dowania Nawaszina prowadzone 
*4 energiczne w dalszym ciągu.

a zgodą i w porozumieniu z ro­
dziną zbadane będą konta banko­

we Nawaszina. W ładze śledcze 
przeprowadziły rewizję w miesz­
kaniu Rosjanina Poberewskiego, 
który pod wpływem neurastenii 
popełnił niedawno samobójstwo.

Partyzantka w Abisynii
Abisyńczycy przybyli ostatnio 

Jo Sedanu twierdzą, że Ras b esta  
nie dowodzi większą grupą wojsk, 
a  ma pod swym bezpośrednim d o ­
wództwem najwyżej 3000 ludzi. 
Inne oddziały walczą na własną 
rękę i tylko w miarę możności 
koordynują swe wysfąpien-.a z

Rasem Destą. Partyzanci abisyn- 
scy nie zam ierzają w żadnym wy­
padku chronić się do Sudanu, czy 
Kenyi i rzeczywiście do tej pory 
tylko nieliczne jednostki przekra­
czały granicę, podczas gdy pozo­
stali wojownicy prow adzą walkę 
na terenie Abisynii z najeźdźcą.

my stosow ać tych metod, teraz je­
dnak, po zbrodniach (? ), jakie 
miały miejsce, nasze dobre intencje 
muszą być zmodyfikowane".
RADIOSŁUCHACZE NIE WIELE 

STRACILI
Gen. Queippo de Liano jest lek­

ko niedysponowany i nie wygłosił 
po raz pierwszy od wybuchu po­
wstania swego codziennego prze­
mówienia radiowego. Pierwszy 
wieczór bez kłamstw w eterze.

W Japonii

Upadek gen. Ugaki
Niesłychane zaostrzenie sytuacji w kraju

Z Tokio donoszą, że gen. Ugaki 
złożył powierzoną mu misję two­
rzenia gabinetu.

Po zrzeczeniu się misji tworze­
nia gabinetu gen. Ugaki oświad­
czyć miał, że z powodu opozycji 
armii nie mógł zlikwidować kryzy­
su rządowego. Dodatki nadzwy­
czajne donoszą, że gen. Ugaki

ZERWAŁ STOSUNKI Z ARMIA 
I ZRZEKŁ SIĘ STOPNIA 

GENERALSKIEGO

Na stosie w Katowicach
spalono książki szkolne!

Prasa niemiecka donosi o  nie 
zwykłym zajściu, jakie rozegrać 
się miało na rynku w Katowicach. 
Gromada okoió 200 mężczyzn uło­
żyła na rynku katowickim drew­
niany stos i rzuciła nań kilka e g ­
zemplarzy książki szkolnej, wyda­
nej dla szkól średnich, przez za­
kład Ossolińskich we Lwowie. 
Książki oblano benzyną i podpa­
lono.

Do zgromadzonego tłumu prze­
mówił przygodny mówca, podno­
sząc, że spalona na stosie książką 
szkolna zawiera ciężkie obelgi pod 
adresem ludności górnośląskiej. 
Szczególnie obelżywa dla śląza­
ków i mieszkańców Katowic ma 
być zamieszczona w spalonej ksląż

ce praca Ferdynanda Goetla. W 
pracy tej autor wypowiadać ma 
bardzo ujemne a nawet obraźliwe 
sądy o kobietach i mężczyznach 
na Górnym Śląsku i w Katowicach.

Prasa niemiecka na wschodzie 
Rzeszy opisuje szczegółowo nie­
zwykłe zajście katowickie i oczy­
wiście nie tai radości z przyczyn, 
które wywołały oryginalny ten pro 
test.

Należy oczekiwać, że Ferdynand1 
Goetel, jako przez dzienniki nie­
mieckie wymieniony aulor, oraz 
powołane władze szkolne wyjaś­
nią jak najprędzej o jaką tu cho­
dzi książkę szkolną i jakie w mej 
zawarte są obelgi pod adresem iu 
dności śląskiej. (PRESS. J

OŚWIADCZENIE GEN. UGAKI
Agencja Domei donosi: Przy­

czyną niepowodzenia misji gen. 
Ugaki jest zerwanie rokowań z 
przedstawicielami armii w  sprawie 
wyznaczenia kandydata na stano­
wisko ministra wojny. Przed za­
wiadomieniem cesarza o  złożeniu 
misji gen. Ugaki oświadczył, że 
podaje się do dymisji jako gene­
rał. Po konferencji z cesarzem 
gen. Ugaki przyjął dziennikarzy 
którym oświadczył, że
SYTUACJA W KRAJU I ZAGRA­

NICĄ JEST CIĘŻKA.

Doniosłe zagadnienia społeczne 
nabierają w obecnej chwili ogrom­
nego znaczenia, gdy tymczasem 
sytuacja wewnętrzna kraju nie jest 
wyjaśniona.

Z NIEPOKOJEM PATRZYMY
W PRZYSZŁOŚĆ JAPONII.

Zrobiłem, co mogłem, aby ufor­
mować nowy Rząd, stosownie do 
polecenia cesarza. Starałem się

przestrzegać zasady, aby Rząd re­
prezentował politykę narodową, o- 
partą na trwałej jedności narodo­
wej. W ten sposób zamierzałem 
wyznaczyć nową drogę dla roz­
woju svtuacji w kraju. Niestety, 
zmuszony byłem zrezygnować z 
zamiaru tworzenia Rządu. Niepo­
wodzenie misji jest moją wyłącznie 
winą. Bardzo mi przykro, że za­
wiodłem cesarza i zdaję sobie cał­
kowicie sprawę z odpowiedzialno­
ści, jaką ponoszę przed narodem,

BARON HIRANUMA TWORZY 
NOWY RZĄD?

Strażnik pieczęci prywatnej Mi- 
kada Juasa udał się do ks. Sajon- 
dzi, z którym odbył rozmowę w 
sprawie nowego kandydata na pre 
miera. Kandydat ma być przedsta­
wiony do zatwierdzenia cesarzo­
wi. Dzienniki japońskie donoszą, 
że misja formowania nowego Rzą­
du będzie powierzona baronowi 
Hiranuma, prezesowi prywatnej 
rady cesarskiej.

Milion ofiar powodzi
500 miljonów dolarów strat

Burze śnieżne nad Polską
Pociągi grzęzną w zaspach śnieżnych

C o  to  znaczą
„normdne operacje  n iem ieckie"  w Angoli?

„Angola nic je s t ani na sprze­
daż, ani do wynajęcia" — oświad­
cza oficjalny komunikat, ogłoszo 
ny w Lizbonie, stwierdzający, że 
Niemcy dopuszczone na równi z 
innymi krajam i jedynie do nor 
malnych operacyj handlowych w 
Angoli.

Dziennik: angielskie ogłaszają 
dalsze szczegóły zaw artego ostat 
nio niemiecko - portugalskiego u- 
kładu, dotyczącego eksploatacji

Angoli przez Rzeszę. W edług tych 
informacyj siedem' firm niemiec­
kich otrzymało specjalne konce­
sje, upraw niające do eksploatacji 
bogactw mineralnych tej kolonii. 
Dzienniki wymieniają trzy z tych 
firm, a mianowicie: wielkie zakła­
dy hutniczo-górnicze „(Jutę Hoff- 
nungs-Huette", wielkie zakłady 
metalurgiczne „Borsing Rheinnie- 
ta l“ i koncern chemiczny „I. G. 
rarben-industrie".

Znaczne utrudnienia w  ruchu 
kolejowym i autobusowym spowo­
dowały zadymki śnieżne, które na­
wiedziły znaczne przestrzenie Pol­
ski południowej ł środkowej. W 
Małopolsce zachodniej utworzyły 
się zaspy śnieżne metrowej wyso­
kości

Na niektórych szlakach komuni­
kacyjnych ruch autobusowy został 
całkowicie wstrzymany. Władze 
kolejowe uruchomiły na odnoś­
nych liniach pługi śnieżne. Wiele 
pociągów wykazuje znaczne opóź­
nienia.

ZASPY ŚNIEŻNE NA ŚLĄSKU
Padający od wczoraj gęsty 

śnieg spowodował w  niektórych 
miejscowościach na Śląsku zaspy 
śnieżne 1 przeszkody w komunika­
cji. Kilka pociągów dalekobieżnych 
oraz pociągi lokalne nadeszły do

Katowic z opóźnieniem. Również 
komunikacja tramwajowa i auto­
busowa jest utrudniona.

ŚNIEŻYCA W WARSZAWIE 
WYWOŁAŁA 

SZEREG KOMPLIKACJI
Śnieżyca, przy silnej wichurze i 

temperaturze 10 stopni poniżej zera, 
była wczoraj powodem wielkich powi 
kłań komunikacji tramwajowej w sto 
licy. Pomimo, iż wydział ruchu tram . 
wajów i autobusów wypuścił wszyst­
kie posiadane wagony - solarki, jed­
nak, ze względu na silną wichurę, 
drobny gęsty śnieg zasypywał tory. 
Szczególnie utrudniona była komuni. 
kacja tramwajowa na krańcach mia­
sta. Na niektórych przystankach pa­
sażerowie czekali na tramwaj od 
15-tu — do 45 du  minut. W godzi­
nach popołudniowych, ponieważ śnie­
życa nie ustawała, wydział ruchu 
ściągnął do zajezdni pewną ilość wo­
zów, ze względu na silne obciążenie 
sieci. Jedynie komunikacja autobuso­
wa odbywała się normalnie.

Bilans ofiar katastrofalnej po­
wodzi w zrasta nieustannie. Obec­
nie notują 325 wypadków śmierci, 
a ponadto notują około 300 zgo­
nów w szpitalach w Louisville 
(Kentucky). Niewątpliwie pewna 
liczba osób zaginionych obecnie 
znalazła śmierć w odmętach po­
wodzi. Liczba pozbawionych da­
chu nad głową przekracza milion. 
Straty materialne wynoszą około 
500 milionów dolarów. M ieszkań­
cy Kairo w stanie Illinois współ­
pracują z oddziałami wojskowymi. 
Przy wzmocnieniu tam na rzekach 
Missisipi i Ohio, przerwanie któ­
rych może grozić zatopieniem no­
wych terenów. Pomoc napływa ze 
wszystkich stanów Ameryki.

Sytuacja w okręgach, naw ie­

dzonych powodzią, wobec spadku 
wód rzeki Ohio wybitnie się po­
prawiła. Liczba bezdomnych prze­
kracza 1 milion. W Louisville 
śmiertelność jest tak znaczna, że 
łodzie, którymi wywożą zwłoki, 
są przepełnione. Specjaliści z fe­
deralnej służby meteorologicznej 
stw ierdzają, że w dolinie rzeki 
Ohio najgroźniejszy stan już mi­
nął. Ogólna uwaga zwraca się o- 
becnie na dolinę Missisipi. Tysią­
ce robotników zatrudniono przy 
wzmacnianiu wałów ochronnych. 
Szef sztabu generalnego Craig za ­
wiadomił prezydenta Roosevelta, 
że według opinii inżynierów woj­
skowych wały i tamy na Missisipi 
wytrzymują napór wód powodzio­

wych.

Kredyt 50  miljonów funtów
(iSa skarbu francuskiego

Toczące się w Paryżu rokowania o 
znaczny kraiy t angielski dla skarbu 
francuskiego, zostały pomyślnie za­
kończone i dziś umowa pożyczkowa 
ma być podpisana. Kredyt ten w wy- 

. sokości 50 miln. funtów szterl. ma 
być krótkoterminowy n a  maksimum

9 miesięcy z opcją zwrotu jego przez 
Francję po 3 lub 6 miesiącach. Nomi 
nalnie pożyczającym będzie nie Rząd 
francuski, lecz francuskie koleje pań­
stwowe, które kredyt odrazu w cało­
ści, lub częściowo odstępować będą 
skarbowi francuskiemu.

Uga Narodów arabsk cli
Znany polityk muzułmański

Riad Bej Selh udaje się piel­
grzymką do Mekki. Ma on tam 
przedstawić projekt utworzenia

Ligi Narodów arabskich, do któ­
rej wchodziłyby Hedzas-Nezyd, 
Irak, Jemen i Egipt, a później Sy­
ria i Palestyna.

Włochy zrywają stosunki
dyplomatyczne z ZS5R?

Korespondent „Le M atin" dono­
si z Rzymu: W edług pogłosek,
krążących w zazwyczaj dobrze 
poinformowanych kołach dyplo­
matycznych Rzymu, Rząd włoski 
zamierza przestudiować projekt 
zerwania stosunków dyplomatycz 
nych z Rosją sowiecką. Są pod­
stawy do przypuszczenia, że roz­
patryw anie takiego projektu od­
pow iada życzeniom Rządu faszy­

stowskiego, zdecydowanego dzia­
łać szybko, w wypadku gdyby sy­
tuacja tego w ym agała, aby zmie­
nić dotychczasowe stanowisko w 
swych stosunkach dyplomatycz­
nych. Decyzja ostateczna powzię­
ta  będzie dopx*o pi rozstrzygnię­
ciu pewnych spraw w Europie, a 
w szczególności w zależności od 
obrotu, jaki przyjmie konflikt hi- 

szoański. (P A T .).
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Ile Polska jest winna i ile płaci
Budżet długów państwowych

Jak  wynika z dyskusji na piątko­
wym posiedzeniu Komisji Budżeto­
wej, Polska w nadchodzącym roku 
budżetowym zapłaci na obsługę dłu­
gów państwowych o przeszło 19 mi­
lionów zł. więcej, aniżeli w ubie­
głym roku. Tłumaczy się to spłaca­
niem pewnych długów, które przed 
rokiem nie były jeszcze spłacane. 
Natomiast preliminujemy o blisko 6 
milionów mniej na obsługę długów 
zagranicznych, a to z powodu dewa­
luacji niektórych walut, w jakich 
długi zostały zaciągnięte.

Z tej samej przyczyny spadło za­
dłużenie zewnętrzne z sumy 4.189 
milionów na d. 1.1 1933 do sumy 
2.553 milionów na d. 1.1 1937 r.

W wygłoszonym referacie pos. 
Hutten-Czapski podkreśla niedopusz 
czalncść spłaty przez Skarb Pań­
stwa takich długów, za które Pań­
stwo nie wzięło na siebie gwarancji. 
Chodzi tu o spłatę 1.208.000 zł. za 
Gdynię.

Na tę anomalię zwraca także uwa 
gę Najw. Izba Kontroli Państwa w
swych uwagach.

MOWA MIN. SKARBU 
KWIATKOWSKIEGO.

(W streszczeniu).
P. minister wypow iada się w 

bu Kwiatkowski podnosi, iż mimo 
wzmożonego ruchu inwestycyjne­
go w roku 1936, zadłużenie Pań­
stw a wzrosło o około 200 milio­
nów zł., gdy w okresie poprzed­
nich 4-ch lat w zrost sięgał 400— 
450 milionów zł. Tempo w zrasta­
nia zadłużenia zmalało. Odbija się 
to dodatnio na płynności gotówki 
zarówno w bankach państwowych 
jak  i prywatnych.

PRZECIW DEWALUACJI.
Pi minister w ypowiada się w 

dalszym ciągu przeciw dewaluacji 
cję, ale na samą wiadomość, iż 
Polska nie poszła za przykładem 
innych państw. W wielu pań­
stwach dewaluacja wywołała 
zwyżkę zarobków i płac. Gdyby w 
Polsce zarobki i płace zaczęły 
zwyżkować w okresie, w którym 
wszyscy pozbawieni byli rezerw, 
to skutki dewaluacji zostałyby 
bardzo szybko zjedzone. W Pol­
sce, pomimo zapewnień, że Rząd 
nie zamierza pójść na dewalua­
cję, ale na samą wiadomość, iż 
zagranicą obniżano kurs różnych 
walut, ceny zaczęły tak zwyżko­
wać, że Rząd zmuszony był chwy­
cić się mechanicznych środków 
dla zwalczania drożyzny.

Obecnie znowu jesteśmy św iad­
kami wzrostu cen, a  nie widać ja ­
koś ani mechanicznych, ani ja ­
kichkolwiek bądź środków przed­
siębranych przez Rząd — Przyp. 
Red.).

PRZEPISY DEWIZOWE.
Muszę stwierdzić —  powiada 

dalej p. wicepremier — że nasze 
przepisy dewizowe ulegają pew­
nemu łagodzeniu. Początkowo by­
ły one bardzo rygorystyczne i nie­
wątpliwie mogły utrudniać życie 
gospodarcze. Dziś, wszędzie, gdzie 
Rząd uw aża, iż brak surowców 
mógłby zaham ować popraw iającą 
się koniunkturę i zmniejszyć stan 
zatrudnjenia.

POŻYCZKI WEWNĘTRZNE.
Interesująca wszystkich spraw a 

ewentualnego zaciągnięcia przez 
Państwo pożyczki wewnętrznej 
znalazła swój wyraz w następują­

cej enuncjacji p. m inistra Skarbu:
„Nie jestem w stanie obiecać wy­

cofania się z użytkowania rynku pie­
niężnego na cele państwowe. Wyma­
gają tego nasze zadania inwestycyj­
ne, a przede wszystkim potrzeby, 
związane z zagadnieniem obrony Pań 
stwa, które stało się dziś imperaty­
wem tak ważnym, że w hierarchii 
potrzeb muszę postawić go bezspor­
nie ponad zagadnieniem zadość uczy 
nienia w całej pełni potrzebom ści­
śle gospodarczym. Nie przeprowa­
dzając nowych emisyj na rynku we­
wnętrznym, umożliwia się większą 
płynność instytucyj finansowych, a 
więc i banków prywatnych, których 
środki przeznaczone są wyłącznie na 
potrzeby prywatnego życia gospo­
darczego".

Na tym zakończono dyskusję 
nad długami państwowymi.

Następnie uchwalono budżety 
Monopolów Państwowych.

Przegląd prasy
PRZED KONGRESEM PPS.

Artykułów o zbliżającym się
klcrykali „nie spodziewają się" ni­
czego dobrego dla siebie.

Zabiera też głos „m orźowa" „Gu- 
nowa" i powiada trochę niespo­
dziewanie:

Socjalizm wielokrotnie miał po­
wodzenie nie dlatego, że objawiał 
jakieś niezaprzeczone prawdy i sku 
piał niezwykłe bohaterstwa, lecz 
głównie dlatego, że budził sympatie 
nawet wśród nie-socjalistów, że 
działał w aurze przyjaznej. Wierzo 
no w ich walkę za „naszą i waszą 
wolność11. Czyżby teraz nasza mia­
ła oznaczać tylko socjalistyczną, a 
wasza — tylko żydowską wolność? 
Czyżby to miało być główną tro­
ską, a wspólne zwalczanie niedoli i 
restytuowanie praw polskich za­
gadnieniem odległem, albo drugo- 
rzędnem?
Co to znaczy! Co za insynuacje 

. endeckiego typu? Co to znaczy, że 
„my, katolicy?!" C zy ' „zwalczanie niedoli" może dla 

PPS być czemś „drugorzędnym"?!

Kongresie PPS. jest coraz więcej 
Zabiera glos jeszcze raz k ra­

kowski klerykalny „Glos Narodu" 
i oświadcza, że niczego po Kon­
gresie się nie „spodziewa" (1).

Z całą szczerością i otwartością 
wyznajemy, że my, katolicy, nie 
wiążemy żadnych „nadziei" z kon­
gresem PPS. i niczego od nrego 
nie oczekujemy.

Socjalizm marksowski w każdej 
postaci jest według nas dotkryną 
zabójczą dla społeczeństw, a  jego 
znaczenie i rola powoli będą zani­
kać w masach. Oczywiście pod wa­
runkiem, że z łona niesocjalistycz- 
nej części społeczeństw wyjdzie i 
będzie zrealizowany plan koniecz­
nych, a zdrowych reform w ustroju j 
społecznym i gospodarczym...

Jak to
nie lepiej: „my, klerykali?!" A
przy tym wcale się nie dziwimy, że

Na froncie akademickim

i i o m y k o i i M
W  najbliższych dniach ma wi­

cepremier i minister Skarbu inż. 
Kwiatkowski wystąpić z  obszer­
nym omówieniem zamierzonego  
planu inwestycyjnego na rok 
1937/8.

Przeciwko temu planowi, który 
przede w szystkim  obejmuje inwe­
stycje dotyczące obrony Państwa, 
wysuwane są przez pewien odłam  
obozu „sanacyjnego" zastrzeżenia  
co do... zgodności tego planu z  o- 
bowiązującą konstytucją.

Ta nadmierna wrażliwość, wra­
żliwość zupełnie św ieżej daty, na 
„konstytucyjność", jest doskonale 
przez społeczeństwo rozumiana i 
przypuszczam y, że nad obiekcja­
mi i wątpliwościami świeżo upie­
czonych obrońców praworządno­
ści najlepiej przejść od razu do 
porządku dziennego.

Tam, gdzie w grę wchodzi spra 
wa obrony Państwa,  —  tam naj 
mniej chyba odpowiednie jest 
miejsce dla mafijnych rozgrywek

CZWARTKOWY „DZIEŃ BEZ 
ŻYDÓW" NA UCZELNIACH 

STOLICY
We wczorajszym numerze podali­

śmy opis endeckich wyczynów na Po­
litechnice i Uniwersytecie. Dziś do­
rzucamy jeszcze parę faktów.

NA POLITECHNICE.
Na Politechnice ONR-owcy, po­

nieważ oni to zorganizowali ów 
czwartkowy „dzień", wyrzucali z sal 
wykładowych studentów żydów. Za­
danie ich było bardzo ułatwione, 
gdyż pomagali im w tym dzielnie 
urzędnicy kwestury i sekretariatu.

Jedną ze studentek - Żydówek, u- 
chylającą się od opuszczenia uczelni, 
skłonił do tego sam p. audytor, legi­
tymując ją  za opór.

Jak pisze „ABC", Żydzi dostali je ­
dnak porządną nauczkę od młodzieży 
polskiej. 9 Żydów zostało pobitych", 

„ABC" przekręca fakty. Zostało 
rzeczywiście pobitych 9 Żydów, t w

tym nawet 3-ch ciężko, ale to pobi­
cie nastąpiło nie ze strony polskiej 
młodzieży, tylko ze strony band pał- 
karskich. A to jest zupełnie co in­
nego. Ta garstka bojówkarzy, czy­
telników „ABC", nie je3t przecież 
całą polską młodzieżą akademicką.

NA UNIWERSYTECIE.
POMYŁKA „BOJÓWKI".

W czwartek w godzinach wieczo­
rowych został pobity asystent nie- 
Żyd. Przyczyniły się do tego prawdo­
podobnie ciemności — pora dnia, w 
której ONR najlepiej działa. 

WANDALIZM.
Rozbestwieni „narodowi" akade- 

mimicy wdarli się w czwartek do 
Koła Polonistów Stud. U. J. P„ u- 
rządzenie ktżrego zdemolowali. 

SŁUSZNE STANOWISKO.
Prof. Kotarbińcki odwołał wczwa/r 

tek swój wykład logila, motywując 
to tym, że nie wszyscy studenci mo­
gą go wysłuchać.

Burze szaleją na świetie

Jak słychać, W ydział W yko­
nawczy Związku Dziennikarzy RP. 
uchwalił na wczorajszym posie­
dzeniu wystąpić z enuncjacją w 
związku z orzeczeniem Polskiej

Związek gmin wiejskich
przeciwko p. K.

.. mm

Ag.  B. I. P . donosi:
W W arszawie odbył się zjazd 

delegatów gmin wiejskich woj 
warszawskiego, zwołany przez 
Związek gmin wiejskich. Przew o­
dniczył inspektor Związku p. Pu- 
ziewicz.

W edług porządku dziennego 
miało być przedłożone spraw ozda­
nie z działalności Zarządu Związ­
ku. Przewodniczący sprawił je ­
dnak zebranym  niespodziankę, o- 
św iadczając, że sprawozdanie z 
działalności, a w szczególności 
domagane się przez zebranych 
spraw ozdanie finansowe, było pu­
blikowane w organie Związku 
„Głos gminy i grom ady w iejskiej", 
nie ma więc potrzeby ponownego 
przedłożenia sprawozdania.

Ponieważ większość zebranych 
nie otrzymuje „Głosu gminy i gro­
mady w iejskiej", uchylenie się za-

Akademii Literatury w sprawie p. 
Wincentego Rzymowskiego, w któ­
rym to orzeczeniu znajduje się 
m. in. ustęp dotyczący pracy 
dziennikarskiej.

woj. warszawskiego
Polakiewiczowi

I rządu Związku od szczegółowe­
go spraw ozdania finansowego, 
wbrew' obowiązkowi statutowem u, 
wywołało ogólny protest zgrom a­
dzonych delegatów.

Poza tym wysunięto szereg 
ciężkich zarzutów natury finanso­
wej i organizacyjnej pod adresem 
działalności zarządu Związku, a 
v/ szczególności jego prezesa dr. 
Karola Polakiewicza.

W rezultacie na przeszło 100 
delegatów, przeciwko dw unastu— 
uchwalono wnioski, świadczące o 
fatalnej gospodarce zarządu 
Związku gmin wiejskich.

N ajbardziej sensacyjną uchwa­
łą było wyrażenie votum nieufno­
ści dotychczasowemu prezesowi 
Związku dr. Karolowi Polakiewi 
czowi i żądanie od rady Związku 
ponownego wyboru prezesa.

Roszczenia kolonialne Niemiec
Korespondent berliński „Infonna 

tion" donosi, że na ostatnim  posie 
dzeniu gabinetu Rzeszy om awiana 
była w sposób bardzo obszerny 
kwestia rosczeń kolonialnych N ie­
miec, która ma być podniesiona 
przez kanclerza Hitlera w czasie 
jego przemówienia w dniu 30 b. 
m. W  berlińskich kołach politycz­

nych łącznie z tą  spraw ą liczą na 
przedłużenie się pobytu w stolicy 
Rzeszy am basadora niemieckiego 
w Londynie von Ribbentropa, któ­
ry jest uw ażany oddaw na za spe­
cjalistę od spraw  kolonialnych, a 
co zatem idzie za najpoważniejsze 
go kandydata na stanow isko mini­
stra kolonii.

NA MORZU PÓŁNOCNYM 
I BAŁTYKU

Ruch statków na Morzu Północ­
nym i Bałtyku został ponownie unie­
możliwiony przez południowo-wscho­
dni huragan i pływające po morzu 
kry lodowe. U wybrzeży fiordów 
odłamy lodowe piętrzą się do wyso­
kości 5 mtr. Cały szereg wysp, w 
pobliżu półwyspu Gotlandu, zostało 
odciętych od połączenia z lądem. 
Poważny nie pokój budzi los miesz­
kańców małej wyspy Roenoe, który 
od C stycznia odcięci są od świata. 
W kilku portach opadł znacznie 
skutkiem burzy poziom wody. W por 
cie Esbjerg nie wyszły z tego powo­
du okręty do Anglii.
BURZE SZALEJĄ NAD WYSPAMI 

BRYTYJSKIMI
Gwałtowna burza, której towa­

rzyszy znaczny spadek temperatury, 
szaleje ca Wyspach Brytyjskich. Wy 
brzeża południowej Walii zostały za­
lano. W niektórych miejscowościach 
przerwana została komunikacja tram 
wajowa i automobilowa.

Z Irlandii donoszą również o wyle­
wach, m. in. na przedmieściach Du- 
blinu, gdzie przerwie uległa komuni­
kacja kolejowa. W Devonshire sp ad ł 
po raz pierwszy od lat 6-ciu śnieg. 
Burza wyrządziła tam znaczne szko­
dy, zwłaszca w ogrodach.
BURZA ZATAPIA OKRĘTY NAD 

BRZEGAMI PORTUGALII.
Wskutek burzy, szalejącej u wy­

brzeży portugalskich, ucierpiało wie­
le statków.

łal uratować parowiec holenderski 
„Achiles", lecz w czasie akcji ratun­
kowej utonął jeden marzynarz. Paro­
wiec angielski „Temeuaen" osiadł na 
mieliźnie.

Najbardziej ucierpiał port Leixocs, 
gdzie zatonęło lub uległo zniszczeniu 
przesz!od wadzieścia barek.

NAD WYBRZEŻEM MORZA 
CZARNEGO

Nad całą Anatolią, a  zwłaszcza 
nad wybrzeżem Czarnego Morza, 
szaleją burze śnieżne. Komunikacja 
morska między Stambułem i Czar­
nomorskimi portami jest prze iwana. 
W porcie Stambułu stoi na kotwicy 
15 cudzoziemskich statków, zmuszo­
nych przez burzę do przerwania po­
dróży. Parowiec rumuński o pojem­
ności 4 tys. ton doznał uszkodzeń 
przy wejściu do Bosforu. Załoga o- 
Fuściła statek. W tym samym miej­
scu zderzyły się podczas zadymki 
śnieżnej statek duński i grecki, oba 
statki doznały poważnych uszkodzeń. 
W zatoce smymeńskiej osiadł na 
mieliźnie w czasie burzy wielki sta­
tek amerykański.

TRĄBA POWIETRZNA NAD ' 
AUSTRALIĄ 

Przez Australię przeszła straszna 
w skutkach trąba powietrzna połą­
czona z niezwykle silnym gradobi­
ciem. W Sydney wici oemów miesz­
kalnych i zabudowań fabrycznych 
uległo kompletnemu zniszczeniu. Na 
przestrzeni 5 kim. drzewa i stupy 
telegraficzne zostały powyrywane z 
ziemi. 4 osoby poniosły śmierć. Li- 
czba rannych jest bardzo znaczna.

— ......... -10 krów znajdujących się w oborze
Parowiec angielski „Jong Jaco b u 3 “ I zginęło na miejscu porażone prądem 

zatonął w odległości 20 mil na zachód I wskutek zerwania przewodów wyso- 
od wysp Berlengas. Załogę jego zdo-'kiego napięcia.

II t a i ?  przed surowością rodziców
dzieci usiłowali popełnić samobójstwo

Jak widzimy, „Odnowa" w pada 
w endecki ton. I to ma być organ 
(chociażby umiarkowanej) demo­
kracji? Źle się bawicie, panowie.

GDAŃSK.
Genewskie „rozstrzygnięcie" spra­

wy Gdańska myślącej i niezależ­
nej opinii polskiej nie zadowoli. 
Będziemy pisali o nim obszernie. 
Na razie przytoczymy ustęp z 
„Kur. Poznańskiego", który oma­
wia znany raport w spraw ie gdań 
skiej (min. Becka). Ton „Kuriera" 
jest mocny. W praw dzie to dzien­
nik endecki, ale w Poznaniu nie­
bezpieczeństwo hitlerowskie lepiej 
rozumieją, niż w „Dzień. Narodo­
wym".

Uważamy 'za szkodliwe w stop­
niu najwyższym dla naszych inte­
resów narodowo - państwowych, 
że Rząd polski przed forum Ligi 
Narodów, w imieniu państwa pol­
skiego, przyjmuje obłudną politykę 
senatu gdańskiego spokojnie do 
madomosci.
„Kurier" słusznie protestuje 

przeciw wszelkiemu uszczupleniu 
praw  Ligi w Gdańsku. Niestety, 
jest to głos w prasie endeckiej wy 
jątkowy. w  każdym razie endec­
ka prasa unika w iązania sprawy 
Gdańska z ca ło śdą  polityki Hitle­
ra. Z Ligi też endecy kpią.

s a m o o b r o n a /
Charakterystyczny artykuł o 

stosunkach na wyższych uczel­
niach umieszcza prof. Kotarbiński, 
znany filozof, na łamach „Kur. 
Porannego"* Skoro — powiada— 
władza nie umie sobie dać rady, 
więc trzeba uciec się do sam oo­
brony. Prof. K. pisze —

Z rozgoryczeniem wstępuję na
teren uniwersytetu. Jednemu z mo- j vv konkluzji

ści" znajdujemy ciekawy art. tow. 
Krzeslawskiego, poświęcony spra­
wie Brzozowskiego. Tow. Krze- 
slawski niedawno wydał interesu­
jącą broszurę, przedstaw iającą ca 
łokształt tej sprawy. Obecnie swój 
artykuł poświęca „tajemniczemu 
raportowi o warszawskim uniwer­
sytecie robotniczym". Jak w iado­
mo, na rozprawie Bakaj, eks- 
ochrannik, zeznał, że Brzozowski 
napisał dla ochrany obszerny ra­
port w sprawie organizującego się 
w W arszaw ie „Uniwersytetu lu­
dowego". Otóż — jak twierdzi 
tow. Krz. — w aktach generał- 
gubernatora został znaleziony pe­
wien raport ochrany z 19 pażdz. 
1904 r., który dotyczy właśnie 
projektów założenia (tajnego) uni­
wersytetu ludowego.

Tow. Krz. podaje treść tego ra ­
portu. Uważa, że jest poważnym 
przyczynkiem do spraw y Brzo­
zowskiego. Kończy —

„Sprawa, czy Brzozowski był 
winien czy nie, nie jest pomimo 
odnalezienia tajnych raportów o- 
chrany o uniwersytecie robotni­
czym i o wiecach Niemojewskiego, 
ostatecznie wyjaśniona. Jednak 
posunęła się ona poważnie na­
przód i istnienie coraz więcej szans, 
że będzie wyświetlona".

ECHA PROCESU.
Proces Radka, Piatakow a, Mu- 

rałowa, Sokolnikowa i in. robi 
w strząsające — bez przesady — 
wrażenie. Zajmiemy się nim nie­
bawem obszernie. Na razie stw ier­
dzamy tylko, że prasa sowiecka 
poprostu szaleje. Niema poprostu 
słowa (z tych najgorszych), któ­
rego by się nie użyło dla sponie­
w ierania podsądnych. Na I-ej str. 
„.Prawdy" z 26 b. m. czytamy u 
góry wielki napis:: „śm ierć całej 
trocklstow skiej bandz’e"! Bezlito­
śnie zdeptać gadzinę!"

W  „fzwiestiach" z 26 bm. znaj­
dujemy art. w stępny p. t. „Troc- 
kistowscy okrutnicy, dusiciele lu­
du". Czytamy np. —

„Spletli się w jeden kłębek ja ­
dowitych gadzin Trocki i niemiec­
kie firmy, Piatakow i szpfegowTe: 
szkodnik Stroiłow i zawodowy za­
bójca, agent Gestapo, kadrowy 
trockista Szestow. Faszystowski* 
goryle (!), człeko podobne zwie­
rzęta były nauczycielami trockis­
tów, — i uczniowie okazali się go­
dni potworów — nauczycieli nie­
słychanym okrucieństwem, niepra­
wdopodobną podłością dokonanych 
na zimno zbrodni. To są najpod­
lej sze istoty z pośród tych naj­
wstrętniejszych, jakie kicdykol 
wiek urodziła ziemia..." i t. d.

ich uczniów, starszemu stateczne­
mu nauczycielowi, napastnik roz­
bił tam głowę klamlcą czy czymś 
podobnym. Inny szlachetnie my­
ślący młody chłopak, ufność swą 
do uczelni przypłacił załamaniem

„Sowiecki naród w swym wiel­
kim gniewie zadepcze tych faszy­
stowskich bandytów, wykarmió- 
nych przez Trockiego - Gestapo. 
Będą starci z oblicza ziemi!“
Te artykuły nie są chyba do-

W  W arszaw ie w poblilżu dworca 
Wileńskiego, policja zatrzym ała 
10-letniego Stefana Zawadzkiego 
(Grójec) i 15-letniego Stanisław a 
Stacherę, ucznia (Starachow ice). 
Jak się okazało, chłopcy uciekli z 
mieszkania rodziców i „na gapę" 
przyjechali do W arszawy. Zatrzy­
manych przeprowadzono do Izby 
Zatrzym ań (Krochmalna 56).

Tam  chłopcy, prawdopodobnie 
w obawie kary, grożącej ze stro ­
ny rodziców, dokąd mieli być od­
transportow ani, połknęli kawałki 
rozbitego lusterka. Lekarz Pogo- 
(owia, po udzieleniu pomocy, po 
zostawił młodocianych despera­
tów na miejscu.

Jakże niezdrowy musi być sto­
sunek rodziców do tych młodocia­
nych chłopców, skoro wybrali ra ­
czej śmierć lub cierpienie, aniżeli 
powrót do domu.

N o w y  N. R. A.
„New York Tim es" podaje, że 

prezydent Roosevelt ma przedsta-1 
wić w najbliższym czasie kongre 
sowi projekty nowych ustaw  o 
czasie pracy, w arunkach, płacach 
i współzawodnictwie w handlu i 
przemyśle. Ustawy te przyw racać 
mają na podstaw ie uchwały par 
lamentu zasady N. R. A. uznanej 
przez sąd najwyższy za niekonsty 
tucyjną.

_ , , i Ł1- <uiy*uiy nie są criyDa GO-ogolnym. Raz podczas wykładu bfym prognostykiem* d|- /  ,sad_
wtargnęła wataha, tygrysimi sko-  ̂ ^  **
kami dopadnięto Żydów w ław­
kach, sprano, stłuczono, sponie. 
wierano jego i  innych. Nie poka­
zał się już więcej. Trzed szukał 
sygnatur w katalogu. Otoczonego 
—jak opowiada — z nagła, zapy­
tano, czy Żyd, a gdy potwierdził,
złamano mu nos. Napastnicy—nie, , - — - ’•

Środkowych okolicach, a do —34 w raczej oprawcy -  rzucali półprzy- Wileńsk,m_ w  Tatrach’ . Bieszcza.

Pochmurno i lżejszy mróz
Wczoraj rankiem było w Polsce po 

chmurno i miejscami padał śnieg przy 
porywistych wiatrach z kierunków 
wschodnich, przechodząc w zanv'ecie. 
temperatura o godz. 7-ej wynosiła od 
•— * Et. w Czemohorze do —11 w

tomnym, jak piłką, tłukąc ile wla- 
»ło, bo „jeszcze nie upadł", bo 
trzeba go było „dokończyć". Zbite­
go wyrzucili wreszcie na bruk 
przed bibliotekę.
„Trzeba się brać do samoobro­

ny!" — kończy prof. Kotarbiński. 
CIEKAWY PRZYCZYNEK.

dach notowano zero st. Opady w cią­
gu doby ubiegłej ogarnęły cały kraj, 
obfitsze notowano miejscami w Ma- 
łopolsce i na Wołyniu. Śnieg cienką 
wardrwą pokrywa już znaczną cześć 
kraju.

Przewidywany przebieg pogody <ln. 
30 stycznia. W dalszym ciągu pogoda 
przeważnie pochmurna z opadami 
śnieżnymi. W górach w ciągu dnia. . .  . . śnieżnymi, w goracn w ciągu dnia

W  ostatnim  tomie „Niepodległo- iekkj< p0J!a umiarkowany mróz.

Wyszedł z druku zeszyt 1 * styczeń;

P R A S A
MIESIĘCZNIK

O rgan P o lsk ieg o  Związku W ydawców D zienników  i Czasopism  
T r e ś ć  z e s z y t u

Stefan Krzywoszewski: Ważne
sprawy prasowe w świetle roz­
ważań sejmowych.

Wojciech Baranowski: O refor­
mie stanu dziennikarskiego.

Jan Mokrzycki; Prasa jako czyn­
nik życia gospodarczego.

Stanisław Z. Zakrzewski: Euro­
pejski Kongres Reklamowy w 
Berlinie.

Rola czasopisma w szkole.
Cena zeszytu

Prenumerata roczna: w kraju I wa, ul. Zgoda 8 m. 4.
zł. 10.—, zagranicą zł. 12.—. I Tel. 540-00. Konto rozrachun- 

Adres administracji: Warsza-1 kowe Nr. 751, Warszawa 1.

Sprawy kolportażowe.
Prasa polska zagranicą.
Prace Związku Wydawców. 
Sprawy dziennikarskie.
Kronika krajowa.
Prawo a prasa.
Prasa na szerokim świecie.

Do nabycia w administracji „Pra­
sy", w większych księgarniach 
i koskach „Ruchu".

1 zł.



sir. 3

Nasz ruch kobiecy Cień Hiszianii nad suw eniem  św ata

Konferencja kobiet PPS.
otwiera dziś w Radomiu swoje obrady

W przededniu Kongresu Partii 
zbiera się dziś w Radomiu Konfe. 
rencja Kob'et P. P. S. — z całego 
kraju, by zastanowić się nad o- 
siągnięciami na przebytej drodze 
i wspólnie rozpatrzyć plany dal­
szej pracy.

Udział kobiet w Partii był za 
wsze liczny, a praca towarzyszek 
była zawsze ofiarna.

Bezimienne szeregi towarzy 
szek walczyły i ginęły w okrut­
nych zmagamach się mas ludo­
wych z barbarzyństwem najeźdź­
cy rosyjskiego.

Imiona takich, działaczek, jak Bo- 
huszewiczówna, Felsenhardtówna, 
Motz-Abramowska i wiele innych 
— są świadectwem całkowitego 
równouprawnienia kobiet w dziele 
kierowania ruchem i poświęcenia 
aż do luhaterstwa.

Z tych, które już odeszły, ale z 
wielu uczestniczkami dzisiejszej 
Konferencji współpracowały, nale­
żąc do pokolenia bohaterskich 
konspiratorek, wymienić należy 
„hetmanicę" Marię Paszkowską, 
Marię Piłsudską, aresztowaną 
wraz z mężem w Łodzi w drukar­
ni „Robotnika", która w ich była 
mieszkaniu, pod jej opieką i o- 
chroną, Bronisławę Piwko, dziel­
ną „mateczkę" konspiratorów i 
konspiratorek i wiele, wiele in­
nych.

Kuch nasz nie zapomni wszak 
nazwisk: ani redaktorki „Robotni­
cy", pierwszego socjalistycznego 
pisma dla kobiet, którego kilka 
numerów wyszło jako dodatek do 
,,Robotnika", ani bohaterki zama 
chu na Skałłona, której proces w 
Wadowicach przed sądem przy­
sięgłych poruszył opinię całej Eu­
ropy, wstrząsnął posadami cara­
tu, jak inne głośne procesy „wie­
cznych rewolucjonistów,*, walczą­
cych o wolność, o sprawiedliwy 
podział dóbr, o równość ludzi 
wobec prawa w niepodległej oj­
czyźnie.

Nazwiska niezliczonej ilości a- 
gitatorek, organizatorek, „droma- 
derek“—dziś nazwalibyśmy je kol 
porterkami pism, broszur i brom, 
mówczyń wiecowych, wywiadow- 
czyń itd. itd. — zachowane są w> 
wdzięcznej pamięci współuczest­
ników walk, niewiele zapewne 
wyłowione zostanie z pyłem pokry 
tych aktów.

W b. Kongresówce kobiety dzia­
łały jak równe z równymi, bo je­
dnakowo mężczyźni i kobiety byli 
praw obywatelskich w carskiej 
Rosji pozbawieni.

Na jakież uznanie zasługuje o- 
fiarna walka towarzyszek z in­
nych zaborow, gdzie one tytko 
,zrównane" artykułem kodeksu z 
małoletnimi, obłąkanymi i prze­
stępcami—były pozbawione praw 
politycznych.

Taki był magnes partii, która w 
programie postawiła równoupraw­
nienie kobiet, że kobiety garnęły 
się do pracy pod jej sztandarami. 
Czy to będzie Maria Turzyma, czy 
Dulębianka we Lwowie, czy dr. c- 
konomii i nauk politycznych dr. 
Zofia Daszyńska-Golińska w Kra­
kowie, czy dr. Natalia Horowitz 
Lazarowiczowa w Nowym Sączu, 
.wszystkie one, jeżeli nawet nie cal 
kowicie oddawały swój czas Far- 
tii, to jej służyły w miarę możno­
ści, program jej uważając za wła­
sny.

Na Konferencji dzisiejszej za­
braknie towarzyszek, które, zdaje 
się wczoraj jeszcze były między

»
jest Ci 

pefrzebne

TELE Fil It K E N A
Solidna, fachowa obsługa w firmie

nami, a w ofiarności i pracowito­
ści zdawały się być niespożyte.

Odeszły od życia tow. Iza Zie­
lińska, tow. dr. Justyna Budzińska- 
Tylicka i tow. dr. Salomea Pert- 
mutter. Wszystkie trzy kierowni­
czki ruchu kobiecego, zasłużone 
na terenie publicystyki socjalisty­
cznej, pracy oświatowej, samorzą­
dowej i wielu, wielu innych pla­
cówkach ruchu wyzwoleńczego — 
odeszły, pozostawiając wielką 
pustkę, ogrom prac zaczętych. 
Odchodziły z wiarą, że znajdą za­
stępczynie. Oby Konferencja wy­
łoniła zastępy działaczek z ducha 
charakteru i ukuchania Idei po­
krewnych tym jasnym, pięknym 
duchom, oby młodsze towarzyszki,

naśladując swe poprzedniczki, od­
dały się Wyzwoleńczej Sprawie 
mas pracujących i służyły tej 
sprawie nie „połową, ale całą du 
szą“.

ST. WOSZCZYŃSKA.

BEZPIECZNA i KORZYSTNA
l o k a f ą  oszczędności jest książeczka 

i m i e n n a ,  lub na o k a z i c i e l a

K K O
M I A S T A  s t . W A R S Z A W Y

T r a u g u t t a  5
Bieleńska 8. Targowa 65. Bagatela 14

Wkładów 110 milionów Zł.

W dniach 14 i 15 stycznia ob­
radowała w Brukseli Egzekutywa 
Międzynarodówki Górniczej. W 
obradach wzięli udział członkowie 
Egzekutywy z Anglii, Francji, Bel 
gii, Holandii, Czechosłowacji, Ru­
munii, Szwecji, krwawiącej Hisz­
panii i Polski. Polskich górników 
reprezentował tow. Stańczyk. W 
obradach udział wziął także przed 
stawiciel Międzynarodowego Biu­
ra Pracy, a w charakterze gościa 
przedstawiciel niemieckich górni­
ków', informując Egzekutywę ob­
szernie o stosunkach, jakie panu­
ją w górnictwie niemieckim i 
wśród niemieckich górników. Po 
załatwieniu spraw organizacyj­
nych i przekazanych Egzekutywie 
do załatwienia niektórych uchwał 
odbytego w Pradze Kongresu za-

Wolność a komunizm
Sensacyjna broszura Celine‘a

- W
Dogodne warunki i zamiany.

Sygnalizowaliśmy już w depe­
szach ukazanie się sensacyjnej 
broszury Celine‘a, głośnego Iran 
cuskiego pisarza, autora „Podró­
ży do kresu nocy". Celine ucho 
dził za sympatyka komunizmu. 
To też ta nowa broszura „MEA 
CULPA" (moja wina) wywarła pe­
wne wrażenie. Mniejsze atoli, niż 
głośna książka Gide‘a „Powrót z 
ZSSR.“. Mniejsze 1) dlatego, że 
Gide jest znacznie większą indy­
widualnością pisarską; 2) dlate­
go, że Gide aż do napisania swej 
książki daleko głębiej tkwił w ko­
munizmie, niż Celine. Ale nie tyl­
ko dlatego — istnieje jeszcze je­
dna przyczyna, o której wtaśnię 
chcemy powiedzieć parę słów. Za- 
mało na nią zwrócono uwagi.

Główną myślą obu autorów jest 
wolność. Obaj — i Gide i Celine
— stwierdzają brak wolności w 
ZSSR, brak indywidualnej swo­
bodnej, niekrępowanej twórczości. 
Ale podejście do tej kwestji u obu 
autorów różne. Gide zasadniczo 
stoi w dalszym ciągu na stanowi­
sku komunistycznym i wierzy, że 
wolność może być połączona z ko­
munizmem; chce nawet wierzyć, 
że ZSSR potrafi mimo wszystko 
rozwinąć się w stronę wolności, w 
stronę demokracji.

Inaczej Celine. Stwierdza, jak 
Gide, że wolności w ZSSR nie ma. 
Nawet, powiada, dawni więźnio­
wie w fortecy Piotropawłowskiej 
nie byli tak dobrze strzeżeni, jak 
więźniowie obecni. „Dawniej mo­
gli przynajmniej myśleć, co chcie­
li. Obecnie to się skończyło...*' 
(str. 22). Ale podejście Celine'a 
do zagadnienia jest inne. Nie wie~ 
rzy (w przeciwieństwie do Gide’a) 
w możliwość jakiejkolwiek wolno­
ści przy komunizmie. Nie dość na 
tym! Celine idzie jeszcze dr'ej — 
i wypowiada swą zasadniczą nie­
ufność do człowieka wogóle. Czy 
wogóle podobna ludzi sharmomzo- 
wać w jakimkolwiek ustroju, o- 
partym równocześnie na równości 
i wolności? Nie! W ten sposób 
Celine — jako sceptyk, pesymista 
—staje się wrogiem każdego so ­
cjalizmu. Wpada w „dostojew- 
szczyznę" — w ideę zasadniczej 
dysharmonii jednostki i społe­
czeństwa; patrz Dostojewskiego 
,,Zapiski iz podpolja".

Celine zaczyna swą broszurę 
tak: „Co pociąga w komunizmie?
— właśnie to, że demaskuje czło 
wieka,*nareszcie!" Celine się cie­
szy... Teraz, powiada, człowiek 
nie będzie mógł się powoływać na 
„kapitalizm", „wyzysk" i t. d. 
„Kapitalizmu" już w ZSSR nie 
ma; człowiek stanął przed nanr 
taki, jaki naprawdę jest. I cóż się 
pokazuje? Otóż życie w ZSSR 
pokazuje, ile nikczemności, ile o- 
krucieństwa tkwi w człowieku. 
„Człowiek — pisze — jest mnicj- 
więcej o tyle samo ludzkim, o ile 
kurę można uznać za latającego 
ptaka". Owszem, gdy auto się 
zbliża, kura ze strachu wzlatuje 
wysoko — aż pod dachy. Ale za 
chwilę wraca do swego zwykłego 
trybu życia. To samo z ludźmi. W

okresie rewolucji czasami są bo­
haterami. Ale potem?... Oto są 
przyczyny, dla których o rewolu­
cji należy sądzić dopiero po upły­
wie 20 lat (str. 25). Właśnie ten 
proces widzimy w Rosji. Ci bol­
szewicy byli szczerzy na począt­
ku. Lecz teraz wszyscy już zrozu­
mieli. A ci, którzy nie zrozumieli, 
są rozstrzeliwani! (str. 26).

Jak widzimy, Celine jest społe­
cznym sceptykiem. Może nawet — 
cynikiem. Ta nuta cyniczna 
brzmiała przecież silnie już w 
„Podróży". Człowiekowi nie ufa, 
w człowieka nie wierzy, człowie­
kiem gardzi. „Przyszłość"?! ach, 
tak, przyszłość jest piękna — do 
póki jest — przyszłością. „Jutro 
się goli za darmo". Ale dziś?! 
„Pretensja" do szczęścia ludzkiego 
— ach, cóż za głupstwo!

Taki jest Celine. Widzimy — 
podejście do problemu zgoła od­
mienne od Gide‘a. To cyniczne po­

dejście naturalnie osłabia wpływ 
■esiążki.

My Gide‘a rozumiemy, argumen­
ty jego uznajemy. Natomiast Ce­
line jest dla nas nie do przyjęcia. 
Wprawdzie narzeka na „materia 
lizm" komunistów — i powiada 
(16), że przy materializmie trium 
fuje zawsze nie najlepszy, lecz 
bardziej chytry, bardziej brutalny. 
Ale widać, że chodzi mu nie tylko 
o komunizm. W człowieka nie 
wierzy; uważa, że komunizm po 
prostu zdemaskował człowieka.

Z tą ponurą neo-dostojewszczy- 
zną nie mamy nic wspólnego. 
Krytyka bolszewizmu jest w wielu 
punktach słuszna, ale Celine wal­
czy nie tylko z komunizmem!

K. CZAPIŃSKI.

NA1TAKBZA SZKOŁA SAMOCHODOWAranmna
WARSZAWA JEROZOLIMSKA27

XXIV Kongres P.P.S.
Dnia 51-go stycznia, oraz 1-go i 2-go lutego 1937 r. odbędzie się 

w Radomiu XXIV Kongres P. P. 5>. z następującym porządkiem dzień 
nyni:

1. Zagajenie
2. Wybór Prezydium XXIV Kongresu.
3. Powitania.
4. Wybór Komisyj Kongresu: Mandatowej, Programowej, Statu­

towo-Regulaminowej, Wn.oskowej, Matki.
5. Program P. P. S. *)
6. Statut organizacyjny P. P. S. *)
7. Sprawozaama: a) Ceniramego Komitetu Wykonawczego poli­

tyczne, oraz organizacyjne i najbliższe zadania Partii, b) honnsji 
Kewizyjnej.

8. Dyskusja nad sprawozdaniami.
9. sprawozdania: Kom.sji Programowej, Statutowej i Wnioskowe! 

oraz głosowanie zgłoszonych rezolucyj i wmosków.
10. Wybory władz kierowniczych Partii.
11. Wolne wnioski.
12. ZarriKnięc.e Kongresu.
UWAGA: Odnośnie pkt. 5-go i 6-go. — Przy tych punktach prze­

widuje się jedyn.e referaty, poczym cała sprawa Programu i Siatuiu 
przejdzie do odnośnych Komisyj Kongresu, w których odbędzie się 
szczegółowa dyskusja nad zgłoszonymi projektami oraz nad wnie­
sionymi do nich poprawkami i uzupełnieniami.

Uroczyste otwarcie XXIV kongresu nastąpi dnia 31-go stycznia b. 
r. o godz. 11 rano w dużej Sali (Kinowej) Domu Robotniczego.

Po zamknięciu uroczystego posiedzenia kongresu, dalsze, normal­
ne obrady toczyć się będą w górnej sali tegoż Domu Robotniczego.

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P. P. S.
* *
♦

Szczegóły dotyczące Kongresu, przyjazdu, pobytu i wyżywienia 
delegatów zostały zakomunikowane drogą organizacyjną. Noclegi 
zbiorowe są zapewnione, a zatym zgłoszenia są niepotrzebne.

Natomiast delegaci lub goście, reflektujący na pokoje w hotelach, 
winni zgłosić się listownie pod adresem: Tow. Mieczysława Kowal 
czyka w Radomiu. Dom Robotniczy, ul. Kelles-Krausa nr. I,

Tow. Jan Longuet reprezentuje
Międzynarodówką Socjalistyczna
na XXIV Kongresie P.P.S.

Dziś przyjeżdża do Warszawy 
tow. jan Longuet, przew cdn.cz ący 
Komisji Spraw Zagranicznych we 
francuskiei Izbie Deoutowanych;

tow. Longuet będzie reprezento­
wał Międzynarodówkę Socjalisty­
czną na XXIV Kongresie PPS.

jęła się Egzekutywa sprawą skró­
cenia czasu pracy w górnictwie 
poszczególnych krajów.

SKRÓCENIE CZASU PRACY.
Tow. Vigne — (Francja) przed 

stawił sposób przeprowadzenia 
skróconego do 38 godzin i 45 mi­
nut czasu pracy w górnictwie we 
Francji. Rezultaty tej reformy o- 
kazują się korzystne, nietylko dla 
górników, ale i dla przemysłu wę­
glowego, a także dla życia gospo 
darczego całego kraju. Na skutek 
skrócenia czasu pracy zlikwido­
wano „świętówki", urlopy turnusu 
we I przyjęto już 11 tysięcy no­
wych robotników do pracy. Na 
skróceniu czasu pracy skorzystali 
także robotnicy cudzoziemcy, — 
szczególnie Polacy, gdyż wstrzy­
mano całkowicie zamierzone dal­
sze wydalenia tych robotników — 
a poza tym przyjęto tych do pra­
cy, którzy z powodu zastoju w 
górnictwie pracę utracili. Koszta 
wydobycia wzrosły wskutek skró 
cenią czasu pracy bardzo niezna­
cznie. Okazuje się, że normalny 
ruch kopalń zredukował automa­
tycznie I to bardzo poważnie ob­
ciążenie kosztów wydobycia tak 
zwanymi kosztami martwymi, ja­
kie obciążały kopalnie w czasie 
„świętówek" i urlopów. Tow. 
Lombard, wskazując na sąsiednią 
salę związku górników belgijskich 
informuje, że sprawa skrócenie 
czasu pracy w górnictwie belgijs­
kim jest właśnie w tej chwili te­
matem gorących obrad delegatów 
górników. Kapitaliści belgijscy nie 
chcą się zgodzić na dobrowolne 
skrócenie czasu pracy. Zastrajko- 
wał już szereg kopalń. Jeżeli do 
dziś wieczora kapitaliści nie ustą­
pią i jeżeliby Rząd nie załatwił 
sporu na korzyść górników wbrew 
stanowisku kapitalistów węglo­
wych wybuchnie jutro powszech­
ny strajk w górnictwie. Wieczo­
rem dowiedzieli się członkowie 
Egzekutywy, że Rząd belgijski 
zmusił upartych kapitalistów do 
zawarcia umowy ze Związkiem 
Górników, ustalającej czas pracy 
w górnictwie wraz ze zjazdem i 
wyjazdem na godz. 7 minut 30 
dziennie i to przy przyznaniu od­
powiedniej podwyżki płac. Tow. 
Stańczyk poinformował Egzekuty­
wę o stanie akcji za skróceniem 
czasu pracy w górnictwie pols­
kim.

Po krótkiej dyskusji uchwaliła 
Egzekutywa wydać manifest do 
górników wszystkich krajów z 
wezwaniem, by w ślad za górni­
kami Francji, Belgii i Polski roz­
poczęli energiczną akcję za skró­
ceniem czasu pracy. W manifeś­
cie tym zwróci się egzekutywa 
także do rządów i opinii publicz­
nej świata o poparcie wysiłku gór 
ników, wskazując na wyjątkowo 
ciężką i niebezpieczną dla życia i 
zdrowia pracę górników.
BEZPIECZEŃSTWO PRACY I 

ZDROWIA.
Następnie uchwalono zebrać mate 

riały o stosunkach hygimicznych 
chorobach zawodowych i bezpieczeń­
stwie pracy w górnictwie, celem prze 
dłożenia ich na najbliższej sesji Mię 
dzynarodowej Konferencji Pracy — 
która ma uchwalić w tych sprawach 
odpowiednie konwencje. Uchwalono 
również zwrócić się do Międzynarodo 
wego Biura Pracy i do Sekretariatu 
Ligi Narodów o zwołanie w najbliż­
szym czasie Międzynarodowej Kon­

ferencji Węglowej z udziałem przed 
stawideli górników, rządów i prze­
mysłowców, celem omówienia i ure­
gulowania warunków pracy i han­
dlu węglem w skali międzynarodo­
wej.

HISZPANIA.
W końcu poświęciła Egzekuty­

wa kilka godzin obrad na zapo­
znanie się z sytuacją w Hiszpanii. 
Członkowie Egzekutywy dowie­
dzieli się bezpośrednio, że postro  
nie powstańców walczą prawie wy 
łącznie Niemcy, Włosi, maurytań- 
scy najemnicy, zaś po stronie rzą­
dowej — cały lud hiszpański. Kia 
sy posiadające popierają buntow­
ników finansowo, lecz własnej 
skóry nie narażają na niebezpie­
czeństwa walki okopowej. Ubogi 
kler sympatyzuje w całym kraju w 
większości z wojskami ludowymi- 
Biskupi, arcybiskupi z śliczn y m i 
wyjątkami popierają fanatycznie 
rebelię. Wyjaśnienie tego faktu 
jest proste. Arcybiskupi, biskupi, 
klasztory — to najwięksi posiada 
cze ziemi. Lud zaś tej ziemi nie 
posiada, lecz pracuje na dzierża­
wionych od cywilnych i kościel­
nych obszarników działkach. Rząd 
ludowy zaczął przeprowadzać re­
formę rolną, wywłaszczać magna 
tów świeckich i kościelnych z zie­
mi na rzecz biedoty wiejskiej. — 
Stąd ta zaciekła nienawiść i jedna 
z głównych przyczyn buntu.

Ubogi kler liczy, że z chwilą po 
prawy bytu mas chłopskich poprą 
wi się także i jego materialne po­
łożenie. Dlatego ciąży sympatiami 
ku masom, ■walczącym z rebelią.

Po stronie wojsk rządowych 
walczą liczne formacje robotni­
ków wszystkich krajów. Gdyby 
Niemcy i Włosi nie dostarczali lo­
dzi, broni i sprzęta wojennego 
zbuntowanym generałom lud hi$z 
pański zdusiłby buntowników bez 
niczyjej pomocy własnymi silami 
i środkami w przeciągu jednego 
miesiąca. Wojska najemne gen. 
Franco są otoczone morzem nieoa 
wiści całego ludu hiszpańskiego. 
Gdy się tylko posuną naprzód, w 
zajętym terenie wybuchają zaraz 
na tyłach powstania ludności prze 
ciw urzędnikom i słabszym zało­
gom gen. Franco.

Buntownicy, znając prawdziwe 
nastroje ludności, rozprawiają się 
z nią przy pomocy krwawych — 
masowych egzekucyj. W okrę­
gach przemysłowych, szczególnie 
górniczych, daje się odczuwać 
brak żywności. Dwie trzecie za­
łóg kopalń poszło na front i wal­
czy bohatersko tam, gdzie grozi 
największe niebezpieczeństwo. — 
Towarzysze hiszpańscy apelują 
do górników innych krajów o po­
moc żywnościową dla swoich ro­
dzin i zapewniają, że ludowa HIsz 
pania pokona reakcyjnych genera 
łów, że międzynarodowy faszyzm 
wyłamie sobie drapieżne kły na 
twardej ludowej Hiszpanii. Hisz­
pania — to dziś twierdza obrony 
wolności nie tylko własnej, ale ca­
łego świata — to obrona przed 
straszliwym barbarzyństwem, — 
przed największą zbrodnią w dzie 
jach ludzkości, przed faszyzmem.

„świadom tego lud hiszpański, 
pokona faszyzm" — kończy twar 
dym zapewnieniem hiszpański gós 
nik tragiczną opowieść o wielkim 
bohaterstwie swojego ludu i O 
strasznych zbrodniach międzyna­
rodowego faszyzmu.

Dziwna Konfiskata
Przed kilku dniami ogłosiliśmy 

piękny Ust naszych towarzyszy 
z Warki, którzy swą dzielną po­
stawą uniemożliwili szumowinom, 
sprowadzonym do tego miastecz­
ka, rozbijanie straganów żydow­
skich, rzekomo w imię „unarodo­
wienia" handlu.

Nasi towarzysze z Warki wyda­
li w tej sprawie odezwę, w której 
w sposób spokojny i rzeczowy wy 
jaśniają kulisy „akcji" przeciw 
straganom. Przeczytaliśmy tę ode­
zwę i nie mamy jej nic do zarzu­
cenia.

Innego zdania |est pan staro­

sta grójecki, który odezwę skon­
fiskował, ałóowiem zawiera „o- 
znaki przestępstwa, przewidziane­
go w kodeksie karnym". Pan 
starosta ułatwił sobie zadanie, 
gdyż nawet nie powołał artykułu 
kodeksu, który rzekomo został 
obrażony. Nie będziemy pouczali 
pana starostę, że w swej decyzji 
powinien był podać środki praw­
ne. przysługujące wydawcom ode­
zwy.

Dziwna konfiskata! Odezwa, 
piętnująca rozbijanie straganów 
nędzarzy, ulega konfiskacieU.



A jednak mieliśmy racie! jZarząd Miejski w Bydgoszczy a robotnicy
Zaraz po ogłoszeniu rozporzą­

dzenia Min. Roln. i Ref. Roln. z 
dnia 10 stycznia 1935 r. w sprawie 
opłat i kosztów postępowania 
przed urzędami rozjemczymi do 
spraw majątkowych posiadaczy 
gospodarstw wiejskich (Dz. U. 
R. P. Nr. 3 poz. 22) podnosiłem 
w „Robotniku" i w „Chłopskiej 
Prawdzie", że zasadniczym bra 
kiem powyższego rozporządzenia 
jest pozbawienie stron w postępo­
waniu oddłużeniowym domagania 
się przyznania prawa ubogich w 
razie stwierdzonego ubóstwa. W 
myśl rozp. z 10 kwietnia 1935 r 
Urząd Rozjemczy mógł zwolnić 
całkowicie lub częściowo od obo 
wiązku uiszczenia opłat tylko oso­
by, które poniosły straty majątko 
we z powodu klęski żywiołowej, 
jeżeli osoby te przedstawią za­
świadczenie właściwego starosty, 
stwierdzające wysokość strat (§ 3 
ust. 2). Zwolnienie od opłat mogli 
więc uzyskać tylko posiadacze go­
spodarstw wiejskich i jedynie pod 
warunkiem, iż ponieśli straty z po­
wodu klęsk żywiołowych (powo­
dzi, posuchy, gradu). Pozostali 
rolnicy, choćby byli najbiedniejsi 
i  obciążeni największymi długami, 
jak również wierzyciele - nierolni- 
cy (np. robotnicy), nawet zupełnie 
ubodzy i zrujnowani niemożnością 
otrzymania z powrotem wypoży­
czonych rolnikom ostatnich oszczę­
dności, pozbawieni zostali możno 
ści uzyskania w postępowaniu 
przed urzędami rozjemczymi pra­
wa ubogich. Tego rodzaju stan 
prawny, zdaniem naszym, wyrażo­
nym wówczas, był niedopuszczal­
ny i niezgodny z przepisami o po­
stępowaniu śądowym i postępowa 
niu administracyjnym, które prze­
widują przyznawanie przez fo 
rum orzekające prawa ubogich 
stronie, która wykaże swoje zupeł­
ne ubóstwo.

Niestety, nasze głosy krytyk', 
wypowiedziane na początku 1935 
roku (byliśmy naogół w tej takty­
ce odosobnieni) pozostały przez 
długi czas bez skutku.

Dopiero pod wpływem doświad­
czeń, jakie przyniosła prawie dwu­
letnia praktyka urzędów rozjem­
czych Ministerium Rolnictwa i 
Reform Rolnych musiało dojść do 
wniosku, że nasze głosy krytyki 
były najzupełniej uzasadnione. Bo 
oto rozporządzeniem z 30 grudnia 
1936 r. (Dz. U. R. P. z r. 1935

Nr. 2 poz. 21) Ministerium Roln. 
i Ref. Roln. zmieniło brzmienie 
§ 3 ust. 2 swego rozporządzenia 
z dnia 10 stycznia 1935 r., wpro­
wadzając nowy przepis, który gło 
si, że w postępowaniu przed urzę 
darni rozjemczymi przewodniczą 
cy urzędu może zwolnić całkowi­
cie lub częściowo od obowiązku 
uiszczenia opłat osoby, które na 
podstawie zaświadczenia zarządu 
gminy wiejskiej lub miejskiej o 
ich stanie rodzinnym, majątku i 
dochodaęh wykażą, że pokrycie o-

płat groziłoby im. pozbawieniem 
koniecznych środków do życia i 
utrzymania rodziny.

Tak więc ostatecznie przyznano 
nam, socjalistom, rację. Wielka 
szkoda, że stało się to —- widocz­
nie dzięki ciężkiemu mechanizmo­
wi urzędowemu—tak późno, a co 
za tym idzie, z krzywdą dla nie­
jednego niezamożnego obywatela, 
któremu niesłusznie odmówiono 
wymiaru sprawiedliwości' tylko 
dlatego, że jest ubogi.

Henryk Świątkowski.

Prezydent ni. Bydgoszczy Barci 
szewski, mający wielkie zdolności 
propagandowe, zapomniał jednak 
że najlepszą propagandą dla Byd 
goszczy byłby zadowolony praco­
wnik miejski. Na ostatnim posie 
dzeniu Rady Miejskiej wszyscy je 
cinomyślnie zalecali zrównanie wa 
runków płacy z warunkami Pozna 
nia, ale na ten cel nie znaleziono 
jakoś funduszów.

Kiedy cofamy się wstecz, stwier 
dzamy, że obniżkę zarobków wpro 
wadzono, by ratować budżet,

Kronika Zagłębia Dąbrowskiego
0 istotne zapobieganie nieszczęśliwym wypadkom przy pracy
Skutki przemęczenia spow.dowanego redukcjami załóg

W dniu 17 stycznia w kinie „Z a - ,niewielką liczbę robotników, w y-tne j walce trwają nadal robotnicy 
głębie" w Sosnowcu staraniem Li- ] buchały tylko na tym podłożu. |tego zakładu, pozostając 6 tygo­

dni w murach fabryki przy tak 
wielkim mrozie, bo jest to dla 
nich akt samoobrony.

Dobrze byłoby, gdyby inspektor 
Oszczakiewicz odczyty swoje uzu 
pełnił takimi faktami, jak fakt : 

wypadkowi, w następstwie czego J browaru „Korona", a może wów-

gi walki z nieszczęśliwymi wy- Słuszność tych strajków zhala- 
padkami, urządzono trzy odczyty \ zła należyty potwierdzenie w  wy- 
lilustrowane filmami), wygłoszone ' padku, jaki zdarzył się-z Buczków
przez p. inż. Oszczakiewicza, ins­
pektora pracy w Rybniku, na te­
mat „Zapobieganie nieszczęśliwym 
wypadkom pracy, a siła obronna 
państwa".

Na odczyty sprowadzono bar­
dzo wielu robotników z różnych 
zakładów pracy z terenu Sosnow­
ca.

W interesującym co do tematu 
odczycie nie znalazł jednak nale­
żytego podkreślenia wzrost ilości 
wypadków przy pracy, idący w 
parze z redukcją robotników, ja­
ko następstwa przemęczenia za­
łogi, zmuszanej do wykonania tej 
pracy przy zmniejszonej liczbie 
rąk do pracy.

Codzienna kronika wypadków 
na naszym terenie jest potwierdzę 
niem tego twierdzenia.

Szkoda, że troska o zmniejsze­
nie liczby nieszczęśliwych wypad­
ków w następstwie redukcji zało­
gi spadla wyłącznie tylko na bar­
ki samych robotników.

Strajk, jako samoobrona przed 
skutkami redukowania załóg, w 
wielu wypadkach pozwala wywal 
czyć robotnikom warunki, chronią 
ce ich przed następstwami, jakie 
pociąga przemęczenie, spowodo­
wane redukowaniem załogi.

To też tak liczne strajki w za­
kładach pracy, zatrudniających

skim, furmanem browaru „Koro­
na" w Będzinie, który z przepra­
cowania uległ nieszczęśliwemu

zmarł. Y  (czas robotnicy „Protonu" znaleź-
Podawaliśmy o tym w kronice iiby zrozumienie i poparcie w o- 

Zagłębia, że sam nieszczęśliwy bronie swego prawa do życia 
wypadek zdarzył się w kilka dni 
zaledwie po strajku załogi browa­
ru, wywołanym redukcją robotni­
ków.

przed zachłannością p. VogenbaJ 
ma.

Dzisiaj jednak zmuszeni są po­
zostawać w murach fabrycznych, 

Taki sam charakter ma s tra jk ' a p. Vogenbaum oczekuje, że gry- 
w „Protonie", który trwa 6 tygo- pa, szerząca się w Zagłębiu, zła- 
dni, a wybuchł z powodu redukcji mie okupujących fabrykę nieszczę 
jednego z robotników. W  nierów- śliwców.

Godzinowo-kilometrowe
dla drużyn konduktorskich

Wiadomości z cafe,
f*O iS X l

WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK 
SAMOBÓJSTWA.

We wsi Nowosiolki, pow. au­
gustowskiego, wydarzył się wstizą 
sający wypadek samobójstwa. 62 
letni mieszkaniec tej wsi Piotr 
Moryło, bardzo przejął się licyta­
cją majątku, grożącą mu za zale­
głe podatki. Nie widząc żadnego 
wyjścia z sytuacji i nie mogąc u 
ratować się od ruiny, Moryło po­
stanowił popełnić samobójstwo.

Zamiar swój wykonał w nastę 
pujący sposób: w nocy, kiedy
wszyscy spali, Moryło wyszedł bo 
so w jednej tylko koszuli z chaty, 
przeszedł po dokuczliwym "'■o- 
zie około kilometra od wsi i tam 
położył się na śniegu w polu.

Nazajutrz z rana domowtr-y 
znaleźli go zmarzniętego na 
śmierć w polu.

Kronika lwowska
LIKWIDACJA OSZUKAŃCZYCH 
BILR POŚREDNICTWA PRACY.

Walka związków zawodowych, 
prowadzona od dłuższego czasu 
pod hasłem tworzenia przy nich je­
dynie miarodajnych biur pośredni­
ctwa pracy, pozostała dotychczas, 
z małymi wyjątkami, bez skutku. 
Korzystają z tego różne ciemne ty­
py, które zakładają prywatne biura 
pośrednictwa pracy. W biurach 
tych uprawia się najczęście system 
nabierania naiwnych i to za kosz­
towną opłatą. Te oszukańcze prak­
tyki sprzykrzyły się wreszcie wła­
dzom, które przeprowadziły w nich 
szczegółową kontrolę. W wyniku 
tej kontroli policja zamknęła czter­
naście takich biur za niedotrzymy­
wanie prawnych formalności, a wła 
ścicieli pociągnęła do odpowie­
dzialności kamei.

Wypadek ten wywołał wstrząsa­
jące wrazen.e w caiej okolicy.

ŚMIERTELNE ZAMARZNIECIE.
Na szlaku kolejowym Wilno — 

Landwarów znaleziono niedaleko 
toru kolejowego zmarznięte zw ło­
ki chłopca w wieku szkolnym. 
Tożsamości zwłok nie udało się 
narazie ustalić.

NAPAD NA POCZTYLIONA.
Na drodze pom.ędzy Dębową 

Karczmą i Boremlem dokonano na 
padu na pocztyliona Omeliana Ma 
tinowskiego, wiozącego pocztę ze 
staci kolejowej do urzędu poczto­
wego w Boremlu, pow. dubien- 
ski. Napastnicy, w liczbie sześ­
ciu, rzucili się na pocztyliona z 
kijami i usiłowali go biciem zniu 
sić do wydanie wiezionej przesył­
ki pocztowej. Malinowski oddał w 
kierunku atakujących kilkanaście 
strzaiów, zmuszając ich do uciecz 
ki. Wszczęty natychmiast pościg 
policyjny doprowadził do ujęcia 
napastników, którzy okazali się 
mieszkańcami wsi Czarnkowa, 
pow. łucki.
ARESZ i OWANIE BURMISTRZA 

I SEKRETARZA.
W  gminie Mikołajów n. Dnie­

strem przeprowadzono lustrację, 
którą wykazała nadużycia i bram 
kasow-e na kwotę około- 5000 zi 
W związku z tym zatrzymano bur 
mistrza Ludwika Korzennego i se­
kretarza Krama.
FURMANKA POD POCIĄGIEM.
Na lin ii Lwów — Janów, na sta 

cji Kożlińce — Jamelna pociąg o- 
sobowy najechał na furmankę Mai 
kusa Rettiga. Jadący w furmance 
zostali wyrzuceni na jezdnię, dzię 
ki czemu uniknęli śmierci. Ooa 
konie zostały zabite. Wóz jest 
strzaskany. Również zniszczeniu 
ulegiy skrzynie z jajami, wartoś­
ci 1000 zł.

Z kół kolejarskich piszą nam:
Ostatnie zarządzenie Min. Kom. 

o godzinowo - kilometrowym dla 
drużyn konduktorskich wywołało 
wśród ogółu konduktorów wielkie 
rozgoryczenie, to też na ten temat 
odbywają się w poszczególnych o- 
środkach liczne zgromadzenia, aa 
których konduktorzy, bez względu 
na przynależność związkową, do 
rnagają się rewizji tego rozporzą 
dzenia i usunięcia krzywdy, jaką 
się im wyrządza.

Konduktorzy domagają się przy 
znania im prawa zaliczenia do go 
dzinowego czasu odbioru i zdania 
pociągu, jak jest u drużyn parowo 
zowych.

Ponadto domagają się zmiany 
§ 2-go rzeczonego rozporządzenia 
w tym kierunku, aby czasu jazdy 
nie liczono odrębnie dła każdego 
pociągu w razie zmiany numera­
cji pociągu, ale, aby liczono cały 
czas prowadzenia pociągu od sta 
cji wyjściowej do stacji docelo­
wej; zmiany § 3-go w tym kierun 
ku, by w razie opóźnienia pocią­
gów zaliczało się godzinowo-kilo-

metrowe według godzin, które wy 
każe raport jazdy, a nie dopiero w
wypadku opóźnienia pociągu po­
nad 2 godziny.

Domagają się również, ażeby 
za czas postoju drużyny konduk- 
torskiej w stacji zwrotnej przyzna 
no im dodatek godzinowy, jaki 
mają drużyny parowozowe.

Rozporządzenie Min. Kom. w po 
wyższych punktach nie ma żadne­
go uzasadnienia, albowiem nie mo 
żna karać drużyny za to, że po­
ciąg niejednokrotnie nie z jej winy 
się spóźnił.

Drużyny konduktorskie domaga 
ją się spełnienia oświadczenia M. 
K. o nie obniżaniu sumy globalnej 
godzinowo - kilometrowego dla 
drużyn konduktorskich, przyczem 
stwierdzają, iż przy tym systemie 
i tych stawkach, które są przewi­
dziane ostatnim ' rozporządzeniem 
Ministra Komunikacji, godzinowo- 
kilometrowe zostało obniżone od 
15 do 20 procent w stosunku do 
poprzec;..o pobieranego godzino­
wego, według poprzedniego roz­
porządzenia.

(Kor. własna).

by ci, którzy kierują miastem, mo 
gli powiedzieć sobie, że wybrnęli 
z trudności gospodarczych. Nie li­
czą się oni jednak z faktem, że 
skrzywdzili przy tym ogół praco­
wników.

Walka z Zarządem Miejskim o 
wyższe płace ma już swoją histo­
rię. Trzeba było wiele zachodu na 
wet stawania przed Wydziałem 
Rozjemczym Izby Przemysłowo - 
Handlowej w Bydgoszczy, by pier 
wszy etap walki zakończył się o 
rzeczeniem Komisarza Demobili- 
zacyjnego, mocą którego obniżka 
płac wyniosła nie I5jg, jak chciał 
Zarząd Miejski, lecz 10 proc.

Ale i ta obniżka bardzo znacz­
nie krzywdzi pracowników miej­
skich. Związek Pracowników Ko­
munalnych, lnstyt. Użyt. Publ. w 
Bydgoszczy zaprotestował przeci­
wko temu i właśnie mija rok od 
czasu, gdy Zarząd Miejski pismem 
z dnia 30 stycznia 1936 r. ł. dz. 
1.120/36 oświadczył, że „Obecny 
czas nie stwarza odpowiedniego 
podłoża do zawarcia umowy zbio- 
rowej‘“  Na protest pracowników 
miejskich Zarząd Miejski pismem 
z dnia 28 lutego 1936 r. dał znowu 
negatywną odpowiedź. Przy tych 
pierwszych walkach brak było in­
nych Związków bydgoskich; wal­
czył tylko Zaw. Związek Klasowy. 
Dopiero w kwietniu inne związki 
przystąpiły do akcji..

Całoroczne zmagania się nie da 
ły żadnego rezultatu; obiecaną pod 
wyżkę cofnęły zarządzenia władz 
wyższych, a Zarząd Miejski nie u- 
waża za wskazane zawrzeć urno 
wy zbiorowej.

Dyrekcja Tramwajów w tym ro­
ku wprowadziła również „no­
wość": — badanie pracowników 
tramwajów nie przez lekarza ka­
sowego, lecz przez lekarza P. W. j 
W. F. W związku z tym Związek

Pracowników lnstyt. Użyteczności 
i Chrześcijańsk. Związek Zawodo­
wy zwróciły się do Dyrekcji Tram 
wajów Miejskich listem w którym 
piszą:

„Metoda ta nie jest stosowana 
przez żadne inne przedsiębiorstwo 
i musi doprowadzić do tego, że 
pracownicy pracować będą w nie. 
pewności jutra, drżąc stale, że la­
da chwila może nad ich głowami 
zawisnąć groźba bezrobocia.

Pracownicy są członkami Miej­
skiej Kasy Pomocy Leczniczej i 
mogą być przekazywani do badania 
do lekarza Kasy. Lekarz W. F. i  
P. W. przyzwyczajony do badań 
sportowców, z natury rzeczy robi 
to pod kątem widzenia sprawności 
fizycznej >a polu sportowym, lekarz 
kasy natomiast, mający na uwadze 
zdolność do pracy zawodowej, wie 
lepiej, czy dany pracownik jest zdol 
ny do pracy czy nie. Każde Inne 
przedsiębiorstwo zadawala się orze 
czeniem lekarzy Kasy. W tych wa­
runkach pracownicy odnoezą wra­
żenie, że specjalne badania przez 
lekarza P. W. i W. F. przeradza 
się w instrument specjalnej poli­
tyki personalnej, wobec której są 
be®silnd%
Nie potrzeba tu żadnych komen 

tarzy.
O ile chodzi o głodowe płace 

pracowników, musimy dodać, że 
w nowym budżecie również o nich 
zapomniano.

Mimowoli przypominają się licz 
ne nadużycia w przedsiębiorstwach 
miejskich, gdzie sprzeniewierzone 
sumy wynosiły setki tysięcy zło­
tych. Obowiązkiem Zarządu Miej­
skiego było pilnowanie, by nie do­
szło do nadużyć i uniknięcie strat 
spowodowanych nadużyciami, a 
nie targowanie się z biedakiem, 
który nie ma wystarczających 
środków do życia. Z. Kwarta.

Z żyda kulturalno-oświatowego
robotników ukraińskich

(Kor. wł.).
W  województwie lwowskim, tar 

nopolskim i stanisławowskim 
wśród robotników ukraińskich roz

dzie własna silna robotnicza socja­
listyczna prasa.

Po dyskusji konferencja wezwa-
wija kulturalno - oświatową dzla- ła delegatów, by rozwinęli agita- 
łalność Towarzystwo „Robotnicza cję za socjalistyczną prasą.
Hromada", które ma te same zada 
nia, co „TUR" wśród polskich ro­
botników.

Najbardziej czynnymi kołami 
„Robotniczej Hromady" są koła 
znajdujące się na Podkarpaciu, a 
specjalnie w powiecie drohoby-! szych pisarzy ukraińskich, 
ckim w którym jest 6 kół tego To

Uchwalono cały szereg wnio­
sków i dezyderatów, a w końcu 
przesłano pozdrowienia ukraińskie 
mu pisarzowi Spirydonowi Czer- 
kasenko, autorowi robotniczych 
pieśni i jednemu z najpopularniej-

Rzeczy, które n.leży zmienić
Głos bezrobotnych z Rembertowa

W Rembertowie dnia 26 b. m. 
rozdawano torf bezrobotnym, lecz 
zamiast 50 kg. wydawca odmie­
rzał koszyki.

Gdy bezrobotny Kalisiak Julian 
w obecności urzędnika gminy Wa 
wrzeckiego, zważył koszyk z tor­
fem, okazało się, że waga brutto 
wynosiła 32 kg.; po tym dopiero 
zaczęto wydawać reszcie bezrobo­
tnych przepisaną ilość torfu.

Ponadto tegoż dnia miano wyda 
wać węgiel o godz. 9 rano,, a tym­
czasem bezrobotni musieli stać 
cierpliwie na mrozie do godz. 12, 
dopóki ktoś nie rozpoczął wyda­

wania węgla skostniałym z zimna 
ludziom.

Zziębnięci bezrobotni, chcieli 
jaknajszybciej otrzymać swe racje 
i dlatego zaczęli się tłoczyć; wów 
czas strażnicy Wojsk. Zakł. Piro­
technicznych, obecni przy tym, za 
częli „robić porządek".

Również warto zwrócić uwagę, 
że bezrobotni mieli dostać mąkę i 
kaszę, a tymczasem miesiąc się 
kończy i nic z tego nie dostali.

Czy tych bolączek, na które skar 
żą się ludzie, nie możnaby usu­
nąć?

Straszliwe odkrycie
Podczas koszenia trzciny na bk 

gniskach pod Rynarzewem (Pomo­
rze), znaleziono zamrożone w 
bryle lodu zwłoki młodej kobiety, 
które by.y przywiązane prow.zu 
ryczną linką, skręconą z fartucha 
do przybrzeżnego drzewa. Jak «uę 
okazało, były to zwłokj 20-letniej 
Gringerówny z Rynarzewa. We­
dług wszelkiego prawdopodobień­

stwa Gringerówna popełniła samo 
bójstwo, wieszając się na drzewie, 
zwłoki następnie osunęły się do 
wody I zamarzły w bryle lodu.

Czytajcie prase 
socjalistyczną

warzystwa.
Towarzystwo „Robotnicza Hro­

mada" jest pod wpływami ukraiń­
skiej partii socjalno - demokra­
tycznej, mającej swoją Centralę 
we Lwowie.

Dnia 10 stycznia 1937 r. odbyła 
się konferencja kół „Robotniczych 
Hromad" drohobyckiego powiatu; 
na tej konferencji reprezentowane 
były koła z Drohobycza, Borysła­
wia, Dobrowlan, Opaki, Schodni- 
cy i Stebnika.

Sprawozdanie z działalności po­
jedynczych kół złożyli: t. dr. R. 
Skibiński, z koła w Drohobyczu, t. 
Sikiewicz, z koła Borysławiu p. Ja 
cuszka z Dobrowlan, t. Kluczak z 
Opaki, t. Bobeszko ze Schodnicy 
i t. Iwasiówna ze Stebnika.

Koła „Robotniczych Hromad" 
rozwijają się dobrze, najbardziej 
intensywną pracę prowadzą kola 
w Drohobyczu, w Dobrowlanach i 
Opace.

Po sprawozdaniach rozwinęła 
się ożywiona dyskusja, w której za 
bierali głos wszyscy delegaci, po­
dając sposoby prowadzenia pracy 
kulturalno - oświatowej, a także 
podkreślając trudności, z jakimi 
spotykają się w działalności uświa 
damiajacej wśród robotników u- 
kraińskich.

Wielka część prasy ukraińskiej 
znajdująca się pod wpływami fa­
szystowskimi, prowadzi nagonkę 
przeciw .Robotniczej Hromadzie" 
podobnie jak polska prasa faszy­
stowska —  przeciw działalności 
TUR-a.

W  walce tej posługuje się o- 
szczerczymi zarzutami, pomawia­
jąc Towarzystwo o „komunizowa- 
nie" i denuncjując je, przy czem 
żadnych sprostowań, ani wyjaś­
nień prasa ta nie umieszcza.

W  dyskusji podnoszono, że naj­
lepszym argumentem i najlepszą 
odpowiedzią na oszczerstwa i de-

«•&> - l a w n

tzis litu je m y !
Przypominamy, że Polskie Radio 

urządza wielką wieczornicę taneczną, 
która pozwoli słuchaczom zgroma. 
dzonym w mieszkaniach prywatnych, 
klubacn, organizacjach i t. p. zaba­
wić się wesoło przy dźwiękach mu­
zyki tanecznej, płynącej z głośników.

Polskie Radio zwraca się do wszy­
stkich radiosłuchaczy, aby zebrany 
dochód z imprez przeznaczono na Po 
moc Zimową Bezrobotnym. Wieczór 
taneczny rozpocznie się o godz. 19.45 
i trwać będzie do godz. 2.00 w nocy 
w dniu 80 stycznia r. b. t  j. w so­
botę.

W związku z tą impezą Polskie 
Radio urządza dla organizatorów 
zabaw konkure za najlepsze rezulta­
ty finansowe, uzyskane podczas za­
bawy. Uczestnicy konkut&u do dnia 
10 lutego r. b. mogą nadsyłać spra­
wozdanie pod adresem: Polskie Ra­
dio Warszawal, Mazowiecka 5: a)
suma uzyskana na zabawie wraz z 
dowodem wpłaty na rzecz Funduszu 
Pomocy Zimowej, konto P.K.O. Nr. 
70.200; b) dane dotyczące ceny bile­
tów wstępu; c) dane dotyczące liczby 
osób wraz z podpisami osób biorą­
cych udział w zabawie; d) informa­
cje o środowisku i stanie zamożności 
danej dzielnicy.

Radio warszawskie
SOBOTA. 30. stycznia 1937

6.30 Pieśń poranna. 6.83 Gimna­
styka. 6.50 Płyty. 7.15 Dzień, poran­
ny. 7.25 Parę informacyj. 7.30 Płyty*
8.00 Audycja dla szkół. 11.30 „Śpie­
wajmy piosenki". 11.57 Hejnał. 12.08 
„Słynne orkiestry cięte". 12.40 Dzień, 
południowy. 12.50 Skrzynka rolnicza,
12.30 Teatr Wyobraźni dla dzieci:
15.00 Wind. gosp. 15.15 „Melodie s 
różnych stron świata". 16.00 Nass 
program. 36.10 Życie kult. stolicy.—* 
16.15 „Leoncavallo— Mascagni" wyk. 
Ork. pod dyr. A. Hermana. 17.00 
D u e ty , wyk.: H. Dziewińska i Roesler 
Stokowska — śpiew; G. Konatkow- 
ska i N. Padlewska — dwa fortepia, 
ny. 17.50 „Przegląd wydawnictw",
18.00 Pog. aktualna. 18.10 Wiadora, 
sportowe. 38.20 Koncert reklamowy, 
18.45 Program. 18.50 Pog. aktualna,
19.00 Aud. dla Polaków z zagranicy,
19.30 Nowości literackie. 19.45—2.0^
Wielka wieczornica taneczna, 

nuncjacje faszystowskiej prasy bę-1 w  przerwie o g. 20.45 Dz. wiec*;
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Depesze i wiadomości, otrzymana w nocy z czwartku na piątek

Obrona Narodowa Francji
Obrady socjalistów

Premier Blum w czwartek wziął 
udzia! w zebraniu parlamentarnej 
grupy socjalistycznej, na którym 
przedstawi! stanowisko, jakie zaj 
mie Rząd podczas dyskusji nad 
interpelacjami w sprawie Obrony 
Narodowej. Premier prosi!, by mó 
wcy socjalistyczni, którzy zap:sa- 
li się do głosu w początku deba­

ty, zrzekli się obecnie głosu, pozo 
stawiając premierowi wyjaśnienie 
stanowiska stronnictwa i Rządu. 
Propozycja ta została przyjęta.

Premier Blum oświadczył, i i  
gdyby komuniści domagali się zre 
dukowania czasu służby wojsko­
wej, sprzeciwi się temu w imie­
niu całego Rządu. (PAT.).

W Izbie Deputowanych
Posiedzenie francuskiej Izby De 

pałowanych poświęcone było dys­
kusji nad interpelacjami w spra­
wie Obrony Narodowej.

Dep. Beouguilte, członek grupy 
republikanów lewicy domagał się 
rozbudowy sieci drogowej, wska­
zując na wielkie postępy dokona­
ne pod tym względem w Niem­
czech.

Deputowany Coiron domaga się 
wzmożenia produkcji zakładów lo 
tniczych.

Na posiedzeniu popołudniowym 
po wznowieniu dyskusji pierwszy 
zabrał głos Quenette, republikanin 
niezależny, który uważa, iż obron 
na organizacja Francji jest niewy­
starczająca.

Na ławie rządowej obecny jest 
min. Daladier.

Minister lotnictwa Cot oświad­
czył, że jest stronnikiem unifika­
cji obrony lotniczej. Frederic Du­
pont (Federacja republikańska) wy 
raża ubolewanie, że kredyty prze­

znaczone na lotnictwo wojenne 
nie są dostateczne.

Min. Daladier w odpowiedzi oś­
wiadcza, że w razie wojny armia 
francuska będzie działała pod osło 
ną lotnictwa w całej pełni i będzie 
informowana przez lotnictwo o 
najwyższej możliwej jakości.

Dep. Archimbaud (rad. soc.) in­
terpeluje jakie zamiary ma Rząd 
wobec zbrojeń Niemiec, w szcze­
gólności w dziedzinie liczby żoł­
nierzy. Mówca przypomina, że 
Francja ma wprawdzie tylko 40 
milionów ludności w metropolii, 
ale wraz z koloniami ma 100 mil. 
Możemy więc — mówi — z na­
szych posiadłości kolonialnych wy 
dobyć dostateczne siły zbrojne, 
aby trzymać w szachu 67 mil. 
Niemców. Mówca zwraca dalej u- 
wagę na zbrojenia Niemiec na mo 
rzu.

Francois Valentin (Federacja 
republ.) interpeluje, jakie zarządzę 
nia zamierza wydać Rząd dla pod

Ustąpienie tow. Vandervelde
Z Brukseli PAT. donosi: Pre­

mier van Zeeland w czwartek w 
południe udał się do pałacu kró­
lewskiego, by poinformować gło­
w ę  państwa o dymisji tow. Van­
dervelde.

O godz. 12 30 van Zeeland po­
wrócił do prezydium Rady Mini­
strów i przyjął dziennikarzy, któ­

rym oświadczył: o godz. 10 przy- 
jąłem Vandervelde, który wręczył 
mi swą dymisję. Król dymisję przy 
jął, wybierając na ministra zdro­
wia publicznego Artura Wautersa.

Tow. Wauters jest deputowa­
nym z ramienia Belgijskiej Partii 
Socjalistycznej i redaktorem na­
czelnym „Le Peuple“. (Red.).

tti i. Prail i Hu
Do późnej nocy w czwartek 

trwały obrady Komisji Budżeto­
wej Sejmu nad budżetem Min 
Przemysłu i Handlu.
Długa i nużąca dyskusja nie wnio 
sła żadnych ciekawych momen­
tów, po za tym, że pos. Mincberg 
za użycie zwrotu „zachcianki roz

kapryszonej damy’1 w polemice z 
p. Prystorową, przywołany został 
do porządku z zapisaniem do pro- 
tokulu, co pociąga za sobą karę 
w wysokości 50 zł.

Po zakończonej dyskusji udzie­
lał wyjaśnień p. min. Roman.

Pracownicy przeciw projektom
pos. Ostafina

Pos. Ostafin wniósł do laski 
marszałkowskiej projekt ustawy w 
sprawie emerytur pracowników 
państwowych. Utrzymywano przy 
tym powszechnie, że pos. Ostatiu 
reprezentuje sfery pracowników i 
że projekt z nimi został uzgodnio­
ny. Rewelacją też było stwierdze­
nie przez międzyzwiązkowy komi­
tet pracowników państw., że pro­
jekt ten nie tylko daleko odbiega 
od postulatów pracowników, ale 
znacznie dotychczasowy stan rze­
czy pogarsza. Projekt wprawdzie 
przywraca dla pracowników pań-

Konferencja na Zamku
Pan Prezydent Rzeezplitej przyjął 
w czwartek, w obecności p. Mar­
szalka śmigłego - Rydza — pp. 
prezesa Rauy Ministrów gen. Sła­
woj - Skladkowskiego i wicepre­
miera inż. E. Kwiatkowskiego, któ 
rzy referowali o bieżących pra­
cach Rządu. (PAT.).

P. Prezydent tionorowym  
o i i y ^ a t e l e m m .  Chorzowa

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął delegację miasta Chorzo­
wa, która wręczyła P. Prezyden­
towi R. P. dyplom obywatelstwa 
honorowego m. Chorzowa. (PAT.)

stwowych zaliczenie służby zabór 
czej i pracy zawodowej, ale wpro 
wadza inowację, która świadcze­
nia emerytalne dla pracowników 
pomniejszają.

Na ogół emerytów ma być wpro 
wadzona opłata w wysokości 5,6; 
dodatek za niezdolność do pracy 
uzależnia się od uznania władzy; 
projekt wreszcie wprowadza mi­
nimum stopnia niezdolności do pra 
cy do wysokości 50 proc. dla u- 
zyskania emerytur. Inaczej mó­
wiąc, o ile pracownik niema 50 
proc. niezdolności do pracy, to 
przed ukończeniem 15 lat służby 
może iść poprostu na bruk.

Z tych wszystkich względów 
międzyzwiązkowy komitet wypo­
wiada się przeciw projektowi pos. 
Ostafina.

Surowe wyroKi
Zc Lwowa PAT. donosi: W 

czwartek zapadł wyrok przed są? 
dem przysięgłych, przed którym 
toczyła się rozprawa przeciwko 15 
oskarżonym o działalność anty­
państwową. Główny oskarżony 
Struni.uk skazany został na karę 
10 lat więzienia, reszta skazanych 
została na karę od 3 do 8 lat.

Dwóch oskarżonych uwolniono 
od winy.

niesienia poziomu przysposobienia 
wojskowego młodzieży i wyszko­
lenia rezerw. Mówca wskazuje na 
zasięg przysposobienia wojskowe 
go młodzieży we Włoszech, w 
Niemczech i ZSSR. Na tym deba­
ty zakończono.

M w a t a H a n B g n n n

Prokurator domaga się kary śmierci

Proces Radka i towarzyszy
Z Moskwy PAT. podaje: Pro­

ces Radka, Sokolnikowa i towa­
rzyszy dobiega końca. W czwar­
tek prokurator Wyszyński wygło­
sił mowę oskarżycielską, która

Walki w  Hiszpanii
Sukcesy wojsk rządowych

Generał Miaja dowodzący obro­
ną Madrytu oświadczył korespon 
dentowi Havasa, iż dzięki ostat­

nim atakom wojsk rządowych o- 
debrano powstańcom prawie cały 
park Zachodni. (PAT.).

trwała około 4 godzin. Główne o- 
strze oskarżenia skierowane było 
przede wszystkim przeciwko Rad 
kowi i Piatakowowi. Reasumując 
oskarżenie, prokurator oświadczył, 
że jeżeli sąd znajdzie okoliczności 
łagodzące w stosunku do podsąd- 
nych, to prosi o uwzględnienie 
tych okoliczności. Zdaniem proku­
ratora, okoliczności takich nie ma 
i dla tego domaga się on kary 
śmierci..

Zaznaczyć należy, że żądanie ka 
ry śmierci w obecnym procesie zo 
stało sformułowane przez proku­
ratora w sposób łagodniejszy, niż

w procesie Kamieniewa, Zinowje- 
wa i innych. Wtedy prokurator nie 
mówił o żadnych okolicznościach 
łagodzących, lecz wprost domagał 
się kary śmierci dla wszystkich 
podsądnych.

Następnie wygłosili przemówie­
nia obrońcy, którzy, potwierdza* 
jąc argumenty wyłuszczone w os- 
karżycielskiej mowie prokuratora, 
prosili sąd, aby wziął pod uwagę 
okoliczności łagodzące i nie stoso­
wał kary śmierci.

Wyrok spodziewany jest w co- 
botę lub niedzielę.

Na froncie spokój
Z Madrytu PAT. donosi: Rada 

Obrony Madrytu komunikuje: od 
24 godzin nie było żadnych dzia­
łań wojennych na froncie madry­

ckim.
W Andaluzji wojska rządowe 

zajęły wńoski Quentar i Beas de 
Granada.

0 zakaz werbunku ochotników
do Hiszpanii

Z Londynu PAT. podaje: Amba 
sadorowie Wielkiej Brytanii w Pa 
ryżu, Hiszpanii, Rrzymie, Berlinie, 
Moskwie i Lizbonie potwierdzili 
otrzymanie przez Rząd brytyjski 
odpowiedzi w sprawie zakazu wer 
bunku ochotników do Hiszpanii i 
jednocześnie zakomunikowali za­
interesowanym rządom uwagi, ja­
kie Rząd brytyjski sformułował na 
temat tych odpowiedzi. Rząd bry­
tyjski wyraził zadowolenie, iż w 
sprawie tej osiągnięto porozumie 
nie i że nie zgłoszono żadnych za 
strzeżeń przeciwko propozycji
przesłania wymienionej w tej spra 
wie korespondencji komitetowi

nieinterwencji z prośbą, by ustalił 
datę jednoczesnego zastosowania 
zarządzeń, mających na celu wpro 
dzenie w życie zakazu, dotyczące 
go ochotników'.

Sprawa Sandżafcu 
Aleksandreity

Z  Antioochii PAT. podaje: Wia 
domość o całkowitym porozumie­
niu w sprawie Sandżaku Aleksan 
dretty wywołała odprężenie w An 
tiochii, gdzie już od południa po­
częto otwierać sklepy arabskie.

Tajemnica zamordowania
Nawaszina dotąd niewyjaśniona

Dochodzenie w sprawie morder 
stwa ekonomisty rosyjskiego Na­
waszina w Paryżu, dotychczas nie 
dało żadnych nowych uchwytnych 
wyników. Po sensacyjnym wywia­
dzie, udzielonym przez wdowę po 
zamordowanym, ukazały się spro­
stowania, pochodzące od pani Na- 
waszin i jej adwokata, stwierdza­
jące, że nie miała ona bynajmniej 
na myśli żadnych organizacyj wol 
nomularskich, czy innych, lecz pe 
wne tajemnicze siły, istniejące na

terytorium ZSSR. Władze policyj 
ne , które początkowo starały się 
orientować w kierunku kół, z ja­
kich mógłby wyjść zamach, czynią 
obecnie wysiłki celem odnalezie­
nia młodego człowieka, który na 
kilka tygodni przed śmiercią odwie 
dzał zamordowanego, jak rów­
nież, aby stwierdzić, czy nie jest 
on czasem identyczny z zabójcą, 
którego rysopis mniej więcej usta­
lono. (PAT.).

OSTATNIE DEPESZE I WlADO MOŚCI NA STR. l  i 2.

W czwartek w południe, do am­
bulatorium Ubezpieczelni Społecz­
nej ii-go obwodu w Warszawie 
(Polna 34), przyszedł jakiś sta­
rzec, który początkowo stojąc przy 
piecu w poczekalni, grzał się. Gdy 
posługaczka, Julia Rucińska, za­
pytała pacjenta, do którego leka­
rza ma go zameldować, przybyły 
oświadczył: „Jestem nerwowo
chory“.

Gdy Rucińska zajęta była inny­
mi pacjentami, starzec gdzieś  
znikł.

O godz. 12-ej ni. 30 Rucińska 
weszła nagle do ubikacji męskiej 
na Il-im piętrze i ujrzała na zew­
nętrznej klamce drzwi wiszącego 
na pasku mężczyznę.

Na krzyk posługaczki, nadbie­
gli niemal jednocześnie lekarz na­
czelny dr. Czechowski, dr. Michal­
ski, dr. Truszyńska, dr. Miszew- 
ski i dr. Uspienski. Wiszącego nie 
zwłocznie zdjęto i zastosowano 
wszelkie zabiegi, celem przywró­
cenia go do życia. Lekarze ratowa 
li samobójcę przeszło godzinę, mi­
mo to nie zdołano go uratować, O 
wypadku zawiadomiono policję 11 
komisariatu. Po przeprowadzeniu

dochodzenia, okazało się, iż jest 
to 78-Ietni Wawrzyniec Solarski 
(Węgierska 13). Dnia 25 b. m. So 
larski był ostatni raz z wizytą u 
lekarza domowego dr. Soszko, któ 
remu skarżył się na chorobę ner­
wową, oraz apatię i depresję ży­
ciową.

Zwłoki przewieziono do prosek 
torium.

Wędrówka
podkopywatzów

Przy ulicy Radzymińskiej 50 
w Warszawie, niewykry u 
złodziej dostali się od stro­
ny podwórza, do pustego skie- 
pu spożywczego, opróżnionego za 
ledwie przed kilku godzinami. Ze 
sklepu tego dostali się, przez we­
wnętrzne schody, do piwnicy. 
Tam przebili otwór w ścianie i za 
kradli się do sąsiedniej piwnicy, a 
następnie znowu po schodach we 
wnętrznych przeszli do sąsiednie­
go magazynu obuwia, należącego 
do Czesława Brzezińskiego.

Zrabowawszy około 200-tu par 
obuwia damskiego i męskiego, o- 
gólnej wartości 2500 zł., złodzieje 

umknęli tą samą drogą.

Z Lizbony PAT. donosi: Burza 
szalejąca na wybrzeżu portugal­
skim osiągnęła, jak się zdaje, swój 
punkt kulminacyjny. Podobnie sil 
nego cyklonu nie notowano tu od 
73 lat. W iatr osiągnął szybkość 
128 km. na godzinę. Wiele plaż i 
miejscowości nadmorskich, poło­
żonych między Lizboną a Cascais 
poniosło olbrzymie straty. W Liz­
bonie zostało zalane lotnisko. Ko­

munikacja kołowa i połączenia te­
lefoniczne zostały przerwane.

Parowiec norweski „(nyria“, po 
wracający zc Stanów Zjednoczo­
nych, usiłował wejść do portu, pod 
naporem wiatru uderzył i zatopił 
szalupę, w której znajdowało się 
dwócn marynarzy, obaj maryna­
rze utonęli. Wiele statków jest u- 
szkodzonych.

TANIA SPRZEDAZ POSEZONOWA
SUKIENW!Ea0RmcHBALOWYCH

PŁASZCZY
W F I R M I E . (j
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Kronika Inowrocławska
Śmierć s edemdz eciętio cztero letniego starca 
w Kika godzin po siazującym wyro tu

Składajcie ofiary na zimową pomoc
dla bezrobotnych. 

Konto PKO N r .  70.200 Pomoc Zimowa.

Silne wrażenie wśród mieszkań­
ców miasta Inowrocławia wywa­
rła wiadomość o śmierci 74-letnie- 
go Augusta Mayera z Jędrzejowie, 
pow. inowrocławskiego.

Mąyer zmarł w drodze powrot­
nej do domu dn. 25 b. m. — i to 
w kilka godzin po skazaniu go 
przez Sąd grodzki w Inowrocławiu 
na dwa tygodnie aresztu za usu­
nięcie różnych przedmiotów z pod 
egzekucji.

Zmarły Mayer pierwszy- raz w 
życiu odpowiadał przed sądem.

Ciągły płacz starca w czasie roz­
prawy zjednał mu ogólne uzupeł­
nienie. Sprawiedliwości stało się 
zadość, ale serce staruszka nie 
wytrzymało.

Pam ię ta jm y  o t e m ,  
i e  s a m lo ia m i  m n­
i e m y  podróżować  
tan ie ]  niż Koleją.

ppufk. Z1ĘTK1EWJCZ 
KwYł.SAtCŁCM LLUil.

W sprawie dalszych losow WK.S. 
Legia, którego zdekompletowany za­
rząd podat się niedawno do dymisji, 
zapadiu ostatnio ze strony związku 
YvjkS. decyzja. N a mocy tej decyzji 
zastępca dyrektora i' U W J'\ pum. 
Ziętkiewicz obejmuje stanowisko ko­
misarycznego prezesa WKS, Legia. 
Rozpoczął on już urzędowanie wraz 
z dawnym zarządem klubu i po upo­
rządkowaniu całego szeregu sp:aw  
będzie się starał zwołać niebawem  
walne zgromadzenie członków klubu 
dla przeprowadzenia wyborów władz.

f̂ KKa noina
NOWY PROJEKT ROZGRYWEK 

O W cjsU E  DO LlOl.
Zarząd R ZrN . występuje na wal- 

nem zgromadzeniu (20 — 21 lutego) 
z nowym projektem systemu rozgry­
wek o w ejście do Ligi — Zarząd 
FZRN projektuje dwojaki podział 
mistrzów okręgów na grupy, a m ia­
nowicie::

W  latach parzystych (poczynając 
od r. 1938) — 1 grupa— Warszawa, 
Lublin, Kielce, Łódź. U  grupa  — 
Poznań, Pomorze, Śląsk. III grupa— 
Kraków, Lwów, Stanisławów, IV gru  
pa —  Wilno, Polesie, Białystok, Wo
łyń.

W latach nieparzystych (poczyna 
jąc od r. 1937) I grupa  — Warsza­
wa, Łódź, Pomorze, Poznań. II gru­
pa  — Kraków, Kielce, Śląsk. III gru  
pa  —  Lwów, Lublin, Wołyń, Stani­
sławów. IV grupa  —  W ilno, Pole­
sie, Białystok.

Zwycięscy grup w liczbie czterech 
walczą następnie w  puli finałowej, 
przy czym przy równej ilości punk­
tów decyduje stosunek bramek. 
Mistrz 1 wicemistrz puli finałowej 
wchodzą automatycznie do Ligi.

T e n i s

JĘDRZEJOWSKA W PÓŁFINALE
TLUcŁYlNŚAl W ĆWlilKC 

FINALE.
W trzecim dnru międzynarodo­

wych mistrzostw tenisowych Rzeszy 
doprowadzono rozgrywki pań do pół 
finałów, a  rozgrywki panów do 
ćwierć finałów.

Lo ćwierć finałów panów zakwali­
fikowali się: von Cramm, tłerstet. 
Planer, Leaner, TIocxynskr, Henkel, 
dr. JJessart i Moreau.

Wśród pań Dunka Sperling i Ję­
drzejowska zakwalifikowały si? juz 
do półfinałów. _

W grze podwójnej panów do pół­
finałów doszły pary Tarlowski —- 
Tłoczyński i von Cramm Henkel, 
w półfinale para polska wycofała 
się.

Sporty m oto ro w e
NA SZOSACH DO MONTE 

CARLO.
Ekipa polska w składzie Stella Za 

górna i A. Mazurek, która wyjecha­
ła z Bukasztu, przekroczyła w środę 
o godz. 22 granicę rumuńską.

Obecnie polska osada znajduje się 
na terenie Czecnosłowasji. Warunki 
na trasie są bardzo ciężkie. D rop  
zawiane.

L w ie polskie ekipy, które w ystar­
towały do Monte Carlo ze Stavange- 
ru i Umei przybyły w środę wieczo­
rem do Kopenhagi. W czwartek ©- 
bie ekipy polskie opuściły Kopenha­
gę, udając się w dalszą drogę^ do 
Monte Carlo przez Hanmburg, H a­
nower, Brukselę, Paryż i Lyon.

Jugosłowianin E. Bellen, który wy 
startował do Monte Carlo z W arsza­
wy w środę w nocy na wozie Fiat 
przybył bez przeszkód do Berlina, 
skąd wyruszył w  dalszą drogę do 
Monte Carlo w czwartek o godz. 12 
m. 30.



***** S t r .  6 i f R O B O T N l l i NR. 31

Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Sp6r o 800 złotych
Aresztowanie dwuch krawców

Adam Zagórski, ziemianin (Lwow­
ska 17) dał do odprasowania gar­
nitur krawcom bracfom: Herszowi 
i Dawidowi Popowskim (Łucka 
34). W kilka godzin później Za­
górski przypomniał sobie, ' iż w 
marynarce pozostawił kopertę, za­

wierającą 800 zł. gotówką. Za 
górski niezwłocznie pojechał do 
braci Popowskich, lecz ci oświad­
czyli, że w kieszeniach marynarki 
r.ic nie było. Mimo to, krawców  
aresztowano.

Wystawa zbiorowa
Wi stewa Spigla w Zy$. Iow. Kreewien.a 
Si l  P i ę K e y c n

W lokalu Żyd. Tow. Krzewienia 
Szt. P. (Królewska 16) wystąpił 
ze swą zbiorową wystawą znany 
malarz łódzki, N. Spigel — jeden 
z najbardziej utalentowanych ar­
tystów żydowskich nowego poko­
lenia. Prace tego malarza pamięta 
warszawski świat artystyczny ze 
zbiorowej wystawy przed 7-miu 
laty — kiedy podziwialiśmy jego 
malowidła olejne, utrzymane w 
ciemnych, soczystych tonach, o 
bardzo szlachetnych harmoniach 1 
dyskretnych kontrastach. Dzisiaj 
poznajemy jego malarstwo akwa 
relowe: krajobrazy, martwe natu 
ry, wnętrza, portrety, przeważnie 
w większych i średnich formatach' 
— traktowane najczęściej jak ma 
lowidła olejne — chociaż artysta 
nie zaniedbał zaakcentować tu i 
ówdzie tych specyficznych i od­
rębnych cech techniki wodnej, 
która polega głównie na umiejęt 
nym wykorzystaniu przeświecają 
cej bieli papieru. Na wystawie 
francuskiej grafiki i akwarel 
przed kilku laty (w nieistniejącym 
już dziś Pol. Klubie Artystycz­
nym) — widzieliśmy jednak inne 
zgoła podejście do tej trudnej, acz 
kolwiek niezwykle wdzięcznej i c 
fektownej techniki, światło i bar­
wa łączyły się tam razem, przeni­
kały się wzajemnie — każdy atom 
barwy był niejako równocześnie 
elementem światła — które kom­
ponowały powierzchnię ipalowitiła 
i instrumentowąło kolor. Owa 
procedura w  posługiwaniu się 
malarskim materiałem, doprowa­
dzona u niektórych artystów, jak

Dufy, Vlamick, Derain, Segonzac, 
Rouault i t. p. do największej do­
skonałości i finezji—stanowi w ła­
ściwą istotę malarstwa wodnego, 
które zawsze było (Turner, Jong 
kind!) i będzie malarstwem prze­
świecającym (w przeciwieństwie 
do malarstwa kryjącego, t. j. olej­
nego, gwaszu i tempery).

U Spigla, dzięki używaniu a 
może i nadużywaniu tonów ciem­
nych, matowych i soczystych, o 
dużej konsystencji i głębi w wa­
lorowym różniczkowaniu cieni 
i półcieni —  efekty tej techniki są 
niejako przytłumione, zneutralizo­
wane, co w ogólnej sumie nie da­
je wrażenia akwareli, — jej lek­
kości, zwiewności i świetlistości— 
a zbytnia dbałość o wykończenie 
szczegółów i przemęczenie nie­
których partyj obrazu — odbiera 
im świeżość pierwszego spojrze­
nia. Ale Spigel nie jest impresjoni­
stą i jego malarskie założenie nie 
da się pomieścić w ramach meto­
dy tego kierunku. Ponura drama- 
tyczność i patos tragizmu, które 
przenikają malarstwo Spigla —  
nie mogą mieć swych odpowied­
ników w jasnych, rozslonecznio- 
nych tonach i prześwietlonej w i­
bracji kolorów. Dlatego też odpo­
wiedniejszym dla niego byłoby 
malarstwo olejne, w którym zdo­
łał się już wypowiedzieć z dużą 
mocą i daleko posuniętym mistrzo­
stwem techniki. Klika obrazów  
olejnych na obecnej wystawie —  
potwierdzają w zupełności powyż­
sze spostrzeżenia.

Ziemniaki i Inne warzywa podrożały I
z  p o w o d u  m r o z ó w

Wskutek panujących mrozów do­
wóz warzyw na hurtowe targow is­
ko przy ul. Grójeckiej jest nader 
ograniczony. Cało tygodniowy dowóz 
w ciągu stycznia dochodził zaledwie 
do 300 wozów; bywają dni, gdy przy 
bywa zaledwie po 10 wozów, podczas 
gdy normalnie w styczniu cyfra ta  
jest pięciokrotnie wyższa.

W związku z trudnościami, jakie 
napotykają producenci przy wydoby­
waniu warzyw s kopców oraz zama­
rzaniem warzyw po drodze, nawet 
z odległości 15 km. od stolicy, ceny 
niektórych artykułów m ają tenden

cje zwyżkową. Tak np. do połowy 
stycznia cena ziemniaków utrzym y­
wała się na poziomie 4 zł. — 4 zł. 
50 gr., obecnie zaś doszła już do 5— 
6 zł. za 100 kg. w hurcie. Podrożały 
też: kapusta biała (z — zł. 50 gr. 
do 8 zł. 50 gr. — 10 zł.), buraki 
(z 8 zł. — 3 zł. 50 gr.— 4 zł.), pie­
truszka (z 10—12 zł. do 15—20 zł.', 
marchew (z 3 zł. 50 gr. — 4 zł. do 
5—6 zł.). U stał zupełnie dowóz kala­
fiorów. Szpinak i szczaw zmarzły,

I l i  l i p a  refill K
u r z ę d n i c z y c h  n a  k n i e j a c h

Władze kolejowe przypominają, 
że w ciągu stycznia winny być 
prolongowane na 1637 r. legity­
macje urzędników państwowych 
oraz ich rodzin, upoważniające do

nabywania ulgowych biletów ko-' 
lejowych.
Nieprolongowane legitymacje nie 
będą po 31 b. in. uwzględniane '■ 
przez władze kolejowe.

Zakusy spekulacyjne
hurtowników węgla

Baczność delegaci 
na Kongies Partii

Delegaci na XXIV Kongres Par­
tii wyjeżdżający z Warszawy: w 
sobotę najlepiej pociągiem wie­
czorowym, a w niedzielę tylko 
autobusem, gdyż pociągi odcho­
dzą zapóźno.

Autobus odchodzi w niedzielę 
dn. 31 b. m. o godz. 6.40 rano z 
przed Dworca Głównego, Kasy 
Podmiejskie.

Młodzież P. P.S„
MŁ. PPS. śródmieście urządza w 

niedzielę dn. 31 b. m. o godz. 5-ej 
pop. w lokalu W arecka 7, II p. — 
świetlicę.

N a porządku dziennym refera t i 
zabawa taneczna.

Pożary

K. WINKLER

Co grają w teatrach?
TEATR ATENEUM: Ostatnie dni 

.Woźny i m inister“. W pierwszych 
dniach lutego prem iera komedii Wil. 
helma W ernera „Ludzie na krze".

TEATR W IELKI: dziś w sobotę o- 
peretka J . S traussa „Noc w Wenecji" 

W niedzielę o godz. 15.30 „Halka" 
z hrancijzką Platówną (gościnnie) w 
parud lialki. O godz. 8 wiecz. „Noc 
w Wenecji" operetka J . S traussa 

TEATR NARODOWY: Ostatnie 
przedstawienia komedii Mołnara 
„Wieika m.łość".

W niedzielę o godz, 3.30 pop. „Ską 
piec" z Ludwikiem Solskim.

We środę wznowienie „Spadkobier 
cy" Grzymały - Siedleckiego.

TE A IR  POLSKI: daje dziś „Wese­
le F igara", komedię Beaumarchais go 
w świetnej inscenizacji A. Węgierki 

W niedzielę o g. 3-ej po poi. „Tes­
s a 1 z Barszczewską i  Ziembińskim w 
rolach głównych.

l E A i t t  aiac,Y. Dziś „Lato w No­
kau t' J . Iwaszkiewicza 

TEATR NOWY: Dziś „Dowód oso- 
histy" Pawlikowskiej.

TE ATK LETNI: Dziś cieszący się 
rekordowym powodzeniem „Żołnierz 
Kroiowej M adagaskaru".

W niedzielę o godz. 4 pop. „żol. 
nierz Królowej M adagaskaru".

IE  A l K h.AidEKAi.iN I : g ra  dziś
nową sztukę autora „M atury" W. 
Fodora „Tajemnica lekarska".

W niedzielę o godz. 4 pop. „Za­
mieszaj".

TEATR MALICKIEJ: Dziś przed­
stawienie komedii rumuńskiej. A. de 
H ertz 'a „Zamieszaj".

W niedzielę o godz. 4 pop. „Wróble 
gniazdo".

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś
„Cabaretissimo" — karnawał litera­
cki Hem ara i Tuwima.

TEATR 13 RZĄDÓW: Nowa rewja 
„Co wolno wojewodzie".

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś
komedia Kiedrzyńskiego „Kobieta— 
Wino—Dancing’ .

OPERETKA PRZY UL. KARO. 
W E J: Dziś komedia muzyczna „Tan­
cerka z Andaluzji".

OPERETKA „8.15" przy ul. Śnia­
deckich. Dziś „Taniec szczęścia" 

ROSYJSKIE STUDIA DRAMA­
TYCZNE (Nowy św iat 19): w pią­
tek, sobotę i niedzielę o godz. 20-ej 
ostatnie przedstawienia „Cena Życia"

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN- 
TA C Y JN ¥ (Nowości. Bielańska 5 ): 
Codziennie o godz. 9.15 komedia mu 
zyczna „Błądzące Gwiazdy".

TEATR SCALA (ul. Dzielna 1). 
Dziś i couz:ennie sztuka „Miłość i 
zdrada" reż. Sandlera (w jęz. iy .  
dowiskim) pocz. o godz. 9.30. O stat­
nie dni,

STOŁECZNY TEATR POW­
SZECHNY: Dziś o godz. 7-ej w ecz. 
przv uL Młynarskiej 2 „Moralność 
Pani Dulskiej".

TEATR SZKOLNY REDUTY: w 
niedzielę o godz. 12-ej w sali teatru  
Ateneum „Wigilia" Dickensa.

W sali Reduty (Kopernika 36) o g. 
12-ej w południe poranek literacki 
poezyj Podhala w recytacjach: Z. My 
słakowskiej, M. Wiercińskiego i K. 
W Karnowskiego.

BOLESŁAW WOYTOWICZ W 
sobotę 30 b. m. o godz. 20.15 odbę­
dzie się w sali Konserwotorium je- 
nyny recital fortepianowy znakomi­
tego pianisty i  kompozytora wielo­
krotnego laureata Bolesława Woyto- 
wicza.

Z FILHARMONII. W niedzielę w 
południe, odbędzie się poranek m u. 
zyczny, który wypełnią utwory Czaj­
kowskiego z p ią tą  symfonią na czele.

CYRK. Codziennie o 8.15 (wtorki, 
środy, soboty i święta o 4.30 j 8.15) 
Noworoczny program nowości i  g ru ­
pa tygrysów bengalskich.

Na „Żołnierzu Królowe 
Madagaskaru**

Pomimo silnych mrozów sala tea ­
tru  Letniego, doskonale ogrzana, za­
pełnia się codziennie po brzegi. Zna­
komita g ra  Zimińskiej i  Maszyńskie- 
go zdobywa aplauz widowni i wywo­
łuje kaskady żywiołowego śmiechu.

Próby z komedii Adlera i Perutza 
p. t, ,J u tro  niedziela" w tłomaczeniu 
Z. Kleszczyńskiego są już na ukoń­
czeniu.

Niebawem Dyrekcja rozpocznie 
przygotowania drugiej sztuki, gdyż 
powodzenie „Żołnierza Królowej Ma. 
dagaskaru" jeszcze długo nie pozwo­
li na zmianę repertuaru.

W niedzielę „Żołnierz" o godz. 4-ej 
pop. i o godz. 8 wiecz.

Przy ul. Pobożańskiej 21 od silnie 
rozpaloneg piecyka w mieszkaniu 
Franciszka Lewandowskiego zapali­
ła się przylegająca niezabezpieczona 
ścianka drewniana. Pogotowie po­
sterunku N r. 1 n a  Annopolu, po dwu 
gdzłnnej blisko akcji, pożar ugasiło, 
w yrąbując część ścianki.

Przy ul. Kępnej 2, w mieszkaniu 
Tadeusza Eiwnera, również zapali­
ła  się ścianka od silnie rozgrzanej 
ru ry  przy piecyku żelaznym. Pogo­
towie V oddziału straży, po godzin­
nej akcji, pożar ugasiło.

Budowa k?naHzatji
na S skiei Kępie

Mimo mrozów, roboty przy bu­
dowie kanalizacji na Saskiej Kę­
pie trwają bez przerwy, gdyż 
wykonywane są sposobem tunelo­
wym. Dotychczas przeprowadzono 

j przewód kanalizacyjny wzdłuż Al. 
Waszyngtona od ul. Międzynaro­
dowej do ronda. Obecnie roboty; 
są prowadzone na ul. Galińskiej 
przy rondzie i na ul. Francuskiej. 
W związku z tym ruch kołowy 
na ul. Francuskiej od ronda do ul. 
Walecznych jest zamknięty. Robo­
ty będą kontynuowane przez całą 
całą zimę, a preliminarz budżeto­
wy Zarządu Miejskiego na rok 
1937-38 będzie przewidywał kre­
dyty na dalsze roboty.

T .  U .  R .

Korzystając z okresu silnych 
mrozów i częściowego wyczerpa­
nia się zapasów węgla w składach 
detalicznych, spekulanci węglowi 
rozpoczęli w Warszawie akcję u- 
trudniania drobnym kupcom wę­
glowym nabywania węgla. Wielu 
detalistów nie może nabyć opału

P R O S Z K I DLA

PUBLICZNE ODCZYTY 
SOBOTNIE.

W sobotę, 30 b. m. o godz. 8.15 w. 
w lokalu Związku Drukarzy (Nowy 
Świat 38) odbędzie się odczyt obyw.
Janusza Korczaka na tem at: „Społe­
czeństwo dziecięce". Wstęp dla człon 
ków 35 gr., dla innych — 40 gr.

POSIEDZENIE ZARZĄDU WAR­
SZAW. ODDZIAŁU TUR odbędzie 
się w środę dnia 3 lutego o godz. 7 
wiecz. w mieszkaniu przy ul. 3 Ma­
ja  2 N r, 155. Jest to  ostatnie po­
siedzenie Zarządu przed dorocznym
walnym zebraniem. Obecność wszyst- APOLLO: „Pani Minister tańczy" 
kich członków bardzo wskazana.

ODCZYTY w STOW. B. W IĘŹ­
NIÓW POLITYCZNYCH (Senator­
ska 36-13). W czwartek 4 lutego o 

6 wiecz. odbędzie sję odczyt

t

na stacji towarowej bez dania od­
stępnego, które przekracza 20 zł. 
od wagonu. Równocześnie Zrze­
szenie hurtowych składów węgla— 

kupcy i reprezentanci kopalń, sta­
rają się kierować do Warszawy 
małe transporty węgla, aby pod­
bijać ceny w hurcie licząc, że w  
ten sposób spowodują zwyżkęBOLACH cen detalicznych węgla. 

GŁOWY ZEBRANIE KRAWCÓW Z W.
DOROSŁYCH ODZIEŻOWEGO odbędzie się w nie-, 

i s  z n a k ie m  f a b r y c z n y m •  dzielę dnia 31.1 b .  r. o godz. 10.30

S0ŁKA
dzielę
z rana  w lokalu Związku przy ul. 
Leszno 23.

godz.
tow. Leonarda Juszkiewicza na tern.; 
„K raj turkiestański, jako miejsce 
zesłania".

„OL LA'
„ O L I A "  G U M . L e ST OOWOONI5 NAIBARCZIEI  CDZ- I 
PO B rt ZI C N N IO N Ą  MARKĄ NA KULI  Z l C M L K t t l !  

• N I E  I I T N I E I E  M A R K A  L E P U  A ,  C Z Y  T E Z  p E W -  
N I E M Z A  O E > „ O L L A " o u k . .! G O Y Ż  „ O L L A j EST 
B E Z S P R Z E C Z N I E  N I E P R Z E ł C I O N I O N A  T A K  
W  4 W E I  l A K O L C I .  IAK  I D E L I K A T N O Ś C I * . '

. 5 rururt<<A£*w£ uMMUte-eturc/t, ,
rratant amat.Sti. SLatapiz. Hr.19S9701 \ 

\ju m a d  40 lat UoiivtadUaua iffitcfa/izuM :! I

C Y R K  Br. btanlewsklch

T y l k o  d i i i  I J u t r o

O S T A T N I E  O W A  O N I
W ielk iego  pro rantu n o w o ś c i  

s t y c z n i o w y c h
0 z I i  w sobotą, 2 t-RZEDSTAWIENIA 
® 4 30 i 8.is .  Dzkcl i młodzież o 4.30

P t A C ą  P U Ł 0 W Ę .

Ka czele Programu: 1 0  t y g r y s ó w
1 iwialowej sławy k l o w n i  ^ e d i n i

C o  w y ś w i e t l a j ą  Ki n a ?
| MAJESTIC: „30 karatów  szczęścia"

.Sprze .1 

i „So-

ADKIA: „Cissy".
ANT1NEA: „Czarownica" i 

dajemy na wesoło".
AMoK: „ Dawid Coppcrfield 

bowtór królewski".
AKRON-. „Za chwilę szczęścia" i 

Buek Jones".
AS: „Ręce na stole".
ATLANTIC: „Zapomniana symfo­

nia".
BAŁTYK: „Orzeł krymski".
BIS: „Władczyni Libanu" i „Nie od­

chodź odemnie".
CZARY: „Niewidzialny promień" i 

bogaty nad program.
CAPITOL: „Ich troje".

r A P I T f t l  W niedzielę i lwięta 
l A l l  lU L p ,  4 o 1 z i 2 P O R A N K I

Wielki film o intrydze i miłość,

ICH TROJE
Wroi. MIRIAM H O P K I N S  
gl.  KEELE O B E R O N

y  w  a» *  t k  
A N D R Z Ć J Ć W S K A

w wesołe! komedii 
K a  H  m T o  w  
SZ C Z Ę ŚC .A30

UkL.ON
7 *  gr.

rAhTt.c
I z l .

Pocz. 4dozw od 101, r t  a  g e s t i e

ME 1 110; „Cygańskie dziewczę"i re­
wia.

MEWA: „Rose Marie" i „Śladami
indian".
MUCHA: „Serca ze stali" i „Dobrą 

wróżka".
NOWA TOMBOLA: „Kapitan Biood" 

i „Byli sobie dwaj hultaje".
KINO M IEJSKIE — Hipoteczna 6: 

„ M a y erlin g " .

CASINO: „Barbara 
ze SmosBndcą,

Radziwiłłówna''

kowy-jwiat 50
U. o 8 t 10CASINO

M l 3
w roi. lyi,

JADWIGA SH0SARSKA,
w .  m t t A i t t t f i u

MIEJSKI
Początek 6, 8, 10 .
w święta 4, 6, 8, 10

„M AY ERL ING
Ulgowe (pr. państw, sam., :cz. 
się młodzież) 50 gr.

Ceny miejsc od SO do 9 0  gr.

s

OKO PRASKIE: „Rosę Marie".
PAN' „Kochana rodzinka" Flipem 

i Flapem.

Zaczadzenie
P rzy  ul. P ańsk ie j 7 za tru ły  się 

dw utlenkiem  w ęgla , w skutek  zbyt 
w cześnie zasuniętego  szyb ra : 25- 
le tn ia Bela W arb la tó w n a  i 30-let- 
nia C hana Jochelsonow a.

Przy ul. Ciasnej 5 zaczadział 
46-letni Adolf Markowski, bez za­
jęcia.

W  obydw u w ypadkach  z a tru ­
tym pom ocy udzielił lekarz P ogo ­
tow ia , pozostaw ia jąc  chorych na 
leczeniu w  domu.

0  f w f r r z o 'c i  
E. S ze lbun j -Z aren^ iny

Sekcja Młodych i Ref. Kob. Inst. 
Ośw. i K ultury fro. St. Żeromskiego 
organizują w dn. 31 stycznia (nie­
dziela) o godz. 12-ej w poł. w sali 
kina „Sfinks", Senatorska 29, pora­
nek artystyczno - literacki z re fe ra ­
tem p. J . Baculewskiego p. t. „Rze­
czywistość społeczna w twórczości 
Ewy Szelburg - Zarembiny". Refe­
r a t  będzie ilustrowany inscenizacja­
mi i fragm entam i z utworów au to r­
ki. Bilety w cenie zł. 2, zł. 1 i ulg. 
50 g r. do nabycia przy wejściu.

KŁUCIU Z 
POITRZA 
CO KARI 
WYRÓB

APTEK

CHEMIKA D r 
HACIERAM/& 
i i ę  p r z y :

l U A T m U K
POWODU przeziębienia 

LE IKHIAIIE ITP 
CIA W APTEKACH '
) GŁÓWNA IPRZEDAŻ:
A M I K O L A S C H  A
LWÓW K O P E R N I K A *

COLOSSEUM: „N oc przed oitwą" 
GDYNIA: „Panowie w cylindrach" i 

rewi-
EL1TE „Mój pan mąż" i „Należę 

do ciebie".
EUROPA: „M atura".
FAMA: „Rok 2.060".
FORUM: „M aria S tuart"
FLORIDA:
F I L H A R M O N I A .
HOLLYWOOD: „Romans w Budape. 

szc.e" i rewia.

,Zew krwi" 
„Stradivari".

„Turandot" i „

O G ŁO SZEN IA  O R 03M
A. A. A. A. A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne Fotele- 
łóżKa, kanapy .  łóżka system angiel­
ski. nowoczesne od zł. 80. Warunki] 
dogodne. Wytwórnia „Polonja ' Twar 
da 5, teleion 2-47-67.

S tr H a L L Y d b Q O P  »90żfl

początek w dm powszednie 5.45 
w niedzielę i święta 3.45

Rozkoszna Komedia Wiedeńska

R j n u n s  w B u ^ e s z c  e
N A  S C 
M ~  W  > A
Gościnne wys.ępy 
CHuHU JukANj A -1 OS balkon 

70 parter

Ra d ło  le le iu n k e n  F b ilip s  n a  ra ty -  
B ielańska  21 w podw órzu

A -A . TA PC Z A N Y , OTOM ANY
wszelkie wyroby tapicerskie najnow­
sze fasony niedoścignionej trwałości

jedyna M C D C I JffV * Chło- 
wytwómia j j l  iŁ u L L l tU  dna 42 
front tel. 5.38-46. Uwaga: Przed 
kupnem wyrobow tapicerskich — j 
sprawdź opinię firm y!!!

HELIOS: „Tajemnica panny Brin'
oraz dodatki.

ITALIA. „Ostatni akord". 
IMPERIAL: „Jej pierwsza miłość", 
KOMETA: „Pasteur" i rewia.

«  K  KOMETA

F R A K I —
30.S-to 

Krzyska

CAN

K ino­
teatr
uL C h ło d n a  49, tel. 6.48-51.

„ P a s t e u r * *
Widzieliście 1000 operetek, 2000 

dram atów miłosnych, 3000 kome- 
dyj. Ale „P asteura" zdarza się 
obejrzeć tylko jeden raz w życiu.

ha scenie m W icSmokingi 
do wynajęcia

LOS: „Zuzanna idzie ' 
„Bunt zwierząt *. 

M ASKA: „Zew dzikich"
  ______________________      Flap".
wy. ptasi do palt „dierzopoł" Na- M lNEKW A: „Manewry

p i e r z e  p o ś c i e l o w e ,  puch kołdro-

lewki 31, „Poławiacze skarbów".

świat" 

i  „Flip 

miłosne"

iif® S&l iiM P. 4. W niedzielę 
W «  M  o 12 i 2 HjRA (Ki

FUR i F U R
w  w esołej k o n e d i:

„ftCKHAMA
ftOUZINKA"

F J i l i l  1 KIANON: „Katarzynka" i 
„100 aktów miłości".

POPUt-ARN Y: „Ks.ążę Woronąew" 
i  Rewia od poniedziałku.

PROuilEN: „liiała parada" i  „Świat 
jest zakochany".

FKAGA: „Pan i wardowski" |  rewią.
RAJ; „Dziewczę z obłoków" j „Uzło- 

w.ek o stu maskach".
RIALxO: „Tydzień przed ślubem".
tUVlLKA „Straszny dwór".
RENA' „Jadzia" ze Smosarską.
KUMA; „Dla Ciebie, Mario!"
KOAY: „Fredek uszczęśliwia świat'*.
SFIN K S: „Jej pierwsza miłość*'.
SOKÓŁ: „VValc szczęścia" i „Whisky 

i dolary".
SORRENTO: „Ludzie w tunelu" > 

„Katarzynka".
STUDIO: „Pałac we Flandrii".
STYLOWY: „Królowa tańca".
ŚWIATOWID: „Szampański walc".
IO N : „Magnolia".

Kino ,  » T  O  N  * Teatr
P u i a w e k a  3 9

DZIŚ

9 9 ia
Pocz. godz 5. 7. 9.

UCIECHA: „Ada, to nie wypada". 
U N IA : „Bohaterowie Sybiru" i  re 

wia.

Redaktor odpow iedzialny: LUDWIK WLNTLROK. o o u a o  w drukarni Sp. Nakładow o-W ydaw niczej „Robotnik", W arsz aw a, Warecka 7,


